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ZIENNIK KIJOWSK
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

B o K  l Y
miesięcznie kwart. 

P r e n u m e r a t a :  W  k r a in  - -.8 5  2 .5 0
póirocz.

4.50
rocz.
8.-

Zatrranicą J-35 4.— 7.— 14 .-
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed teksten, 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, z;.

Lukstero 20 kop. r i»rw szj i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop. 

P r e n u m e r a t ?  : o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  
A d m i n i s t r a c y a .

Najlepszy w Rosy:
TE ATR-BIOGRAF jj

11268-1

E V  O  t )  17 Q  Kreszczatik 25, 
y v  r\ H  O  O  wprost poczty.

Handlarz mięsem z Me-

Jutro dnia 8 go marca wspaniały program, złożony z najnowszych sensacyjnych obrazów.
|» tragedya m itolog iczna członka Akadem ii Francuskiej Jul.jusza Lem etra podług  „O dyssei" H om era

odegrana przez p ierw szorzędnych  artystów  teatru „C om ódie F ran ęa ise“ w  Paryżu, a m ianow icie: 
Penelopa, p. Bartet, A i:toniusz, p. Lem- 
bert — syn, Ulises, p. Paul-M one, Kapłan po
gański p. Detona.j. M uzyka specyaln ie  u łożo
na przez fran cu sk iego kom pozytora. G. Guiet.

• dram at Juliusza Mary, odegrany przez p. E. Mes- m 1 1  f  IB”  A  n  ■  ■ m
r l n n i f  sandier, artystę teatru „U om edie Franęaise", p. lAf !!■ I _ / I I k IU  A  w spaniałe widoki
U U I i y  W eran artystę teatru „R ejan " p. Berra, artystę L U l l Ł i M  WW I L W f c  w l l I l f T l  

■  teatru „A ten y" w Payyżu.

»«>. W  ślady pana Twardowskiegoobr,z “ t S b .
B a j r a m sława muzyka ob™ t™ h : Wybawili (tomicme). P“ EyeKt*

z natury,
i c a . l i  u  , , / i .L e n y  w  r u r y z u .

Poemat pięciu zmysłów
.99

Wystawa
PRZEMYSŁU LUDOWEGO

w Muzeum Miejskiem
otw arta  codzien n ie od g. 10-ej do 5 pp.

Od g. 3 do 5-ej dumki ludow e w ykonyw u- 
je  K obzarz K uczerenko. 7-10657 6

l i p  P 7 o r n i o l r  ^  Zytom . 16 .9 - 12 i 5— 8 
U l  l / Z c r i l l d K  kob. 1—2. Syf., wen. mo-
czopłc. (spec. kur. strict). niem. płc. W szyst-
spec. spos. kur. Oddziel, łóżka. „-11118-5

K raw cow a robi suknie w edług żurnali p a 
ryskich, przyjm u je  w szelką inną robotę. M i- 
cha jłow ski zaułek 35— 1. 5— 11065—4

Klub Polski „Ogniwo
Przedstaw ienie trupy dram. K ijow sk. polsk. tow. m iłośn ików  sztuki oraz now o zaan gażo

w an ych  artystów.
W n iedzielę  d. 8 m arca 1909 r. ku u czczen iu  pam ięci z m a rłe g o  k om ed y o p isa - 

rza  p olsk iego  Zygm unta P rzybylskiego

D zierżaw ca z  Olesiowa aktach. _
Początek o godz. 8-ej w ieczorem . R eżyser Henryk H alicki.

Bilety w cześn iej n abyw ać m ożna w  kawiarni udziałow ej, a w dniu przedstaw ien ia  w klu
bie polskim  „Ogniwo"! 3 -1 1 2 4 0 -2

Teatr Mały Kramskiego. OPERETKA POLSKA
poa artystycznem  kierow nictw em  S ta n isław a  B ogu ckiego . 10619-4

marc?i9olrofu po zn aczn ie zniżonych cenach
ze w spółudziałem  artystów  teatrów  w arszaw skich  rządow ych  J. B orow sk iej i J. Sen* 
d eckiego  n 7 I F \ A / P 7 V M  A  7  C l f l ł  I f  A M I “  operetka w  4-ch akt. J. Hel-

daną będzie . j U t . l C w Y l / f c  I  l l / \  Cm i IU l> l\ rt lY II  m esberga. W  akcie 3-cim  
balet układu J. C esarskiego. Początek o g. 8-ej w iecz. B ilety  w cześniej nabyw ać m ożna 
w kasie teatru. R eżyser S. B ogucki. K apelm istrz M. K agan. Sekretarz B. R em bow ski.

Teatr Miejski. Dyrekcya K Brykina.
W  5-ym i 6-ym tygodniu postu w ielk iego w ystęp y: znanej artystki p. W. Luce, 
artysty Cesarskich teatrów  B o n a czicza  (tenor dram atyczny) i artysty  teatrów  C esar
skich p. G. B akłanow a (baryton). Repertuar: W  niedzielę dnia 8-go dw a przedsta
wienia, w  południe „B ajka o C arze  S ałta n ie ", w ieczorem  w ystęp  p. W. Luce „Opo
w ieści H offm an a", role Antoniny, Juljetty i Olimpii w ykona W. Luce, rolę 
H offm ana w yk. F. O reszk iew icz. D nia 9-go w ystęp p. W. Luce op. „L akm e", ro
lę Lakm e wyk. W. Luce. D nia 10-go po raz 5-ty op. „W alkirye" Zygm unt —O reszkie
w icz. Dnia 11-go 1-szy w ystęp  B akłan ow a op. „Dem on" rolę Dem ona w yk. O. B a- 
kłanow . Dnia 13-go 1-szy w ystęp B o n a czicza  op. „Dama Pikowa* H erm an — Bo- 
n aczicz . Dnia 14-go po raz 6-ty „W alkirye" Z ygm unt— O reszkiew icz. D nia 15-go 2-gi 
w ystęp B o n a czicza  op. „C arm en " rolę D on-C hose wyk. A. B on aczicz . D nia 16-go
2-gi w ystęp B akłanow a op. „R igoletto " rolę R igolctto  w yg. G. Bakłanow . D nia 17
3-ci w ystęp Bonaczicza op. „N eron" rolę N erona wyk. A. B on aczicz . D nia 18-go 3-ci 
w ystęp B akłanow a op. „Eugeniusz Oniegin" rolę Oniegina wyk. G. Bakłanow . 
D nia 19-go 4-ty w ystęp  B o n aczica  „Dubrow ski* rolę D ubrow skiego w yk. A. B ona
czicz. 0  przedstaw ieniu  w  dniu 20 ym  będzie osobne ogłoszenie. B ilety  na w szystk ie 
przedstaw ienia  nabyw ać m ożna od w torku dnia 3-go m arca w kasie teatru od godziny 
10-ej rano. „ — 11184—5

J  W niedzielę dnia 8-go m arca o godz. l-e j po południu przedstaw ienie cyrkow e „Świę- 
to  d ziecin n e"; za baw y ,_  tańce, pochody, jazda . Ceny m ie jsc  od 25 kop. do 1 rb

>■
O

D zieci do lat 10-ciu płacą połow ę.

W ieczorem  o godz. 8 '/a b en e- 
f is  klow nów  m uzyk. D żeretti.

Benefisanci gw arantują, że tego wdeczoru w szy scy  obecn i w cyrku spędzą czas bardzo 
w esoło. W szy stk o  n ow e! Po ra z  1-szy w K ijow ie. Ceny m iejsc  zw ycza jn e. 

S zczegóły  w afiszach . W krótce p o czą te k  cham pion atu  a m a toró w .
  11236—1

W  lokalu Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego, Luterańska 32
W  n iedzielę d. 8-go m arca 

o g od z. 8 -e j  w ie c zó r  P olsk ie  T ow arzy stw o  lek a rsk ie  urządza

Odczyt popularny
O dczyt z obrazam i niknącem i w ygłosi D -r Ł ążyń ski.

Treść: Wstęp do nauki o budowie organizmu człowieka (komór
ki, tkanki, kości i mięśnie). 2 11271— 1

Bilety od 5 kop. do 1.20 w  lokalu P. T. G. i w  leczn icy  pryw atnej Bulw ar B ibikow ski Jfc 4.

SALA KLUBU KUPIECKIEGO. D nia 11-go m arca KONCERT (C layierabend) 
ll -to  letniej p ianistki -  kom pozytorki

IRENY ENERI
fo r te p ia n  Bechstejna ze składu F. Kuhe. Początek o godz. 8-ej w iecz. B ilety  w  k się

garni W ł. Idzikow skiego. 4— 10969—3

T E A T R
V A R IE T E 99APO LLO " T elef. 24-84 

Dyrekcya Towarzystwa.

4964—70 M eryngow ska 8 obok teatru M iedw iediew a.
sAfr' R e s ta u r a c ja  o tw a rta  do godziny 4 -e j  w nocy

W  n iedzielę dnia 8-go m arca Debiuty znanych  S ió str  LESTATI, w ykonaw . ro 
m ansów  M -e lle s  TATARINOWA, TERK, ZIEMIELEWA, S za d u rsk a  i inne. P ierw 
szorzędna restauracya pod dozorem  szefa. C odziennie św ieże w yborow e produkty, 
ANONS. D nia 15-go m arca b en efis  kapelm istrza L. E. RAŃCA. D yrekcya: A. P ro 

kofiew , P. F iedotow , D. Podkin, A. W alberg. U pełnom ocniony T w a  A. W alberg.
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Biuro i Skład

liii Rui
SGHUCKERT i S-ka

zostały  przeniesione

na ulicę Puszkińską N° 6,
Te le fo n  N p  78*

8 8 S 5  „w— - iHfMimiiiwii

a * r  f o t o g r a f  ^ ó°lrowejj kgV ck?£
Zas2cz y co n y  N ajw yższem i Nagrodani 

IC H  C E S A R S K I C H  MOI
oraz Iicznemi nagrodami na krajow ych 

ani zaszczyt zaw iadom ić m oich  Szanow nych Klientów, ż c  Zakład m ój 
zaw sze pod  moja, osobistą dyrekcyą, od chwili otwarcia, w roku 1865, do obecnej chwili, 

now ym  lokalu, specyalnie przysposobionym  dla Fotografii z w szelkiem i m ożllw em i ulepszeniami i z 
w iloncm , posiadającym  w yjątkow o korzystne światło dla m igaw kow ych zd jęć i wszelkich 
nych robót.— Pozwalam  sobie dodać, źe posiadam  dyplom  Akademii Sztuk P ięknych w  Pete

w ysokiem  pow ażaniem  Fr, de MEZER.

^ R E S Z C Z A T S A  2 7 , d  P a s f le S a .

i zagrań, wystawach. 

A rtystyczno -!

1 0012—10—17

F -  K U H E ,  Funduklejow ska 18.

ORTEPIANY i PIANINA!
„  | .p^)Fyk: B e ck e r , B ech stein , S tein w eg, W este rm a y e r. K reu tzbach .
Kwandt; Linke, T re s s e lt  i innych. Fisharm onie S ch ied m a y era .

Szkoła przygotowawcza jeżyków obcych dla dzieci płci obojga 
GROInUWSKIEJ aa m ocy  pozw olen ia

IW. Ż ytom iersk a  20 . okręgu  naukow ego.
Od dnia 1-go m arca utw orzone będą now e gru py  

3 -c h  m iesięczn y  k u rs ję zy k a  fran cu sk iego 15 rb.
» » „ „ n iem ieck iego 25 rb.
» » » * an g ielsk iego 20 rb. „-11094—5

OGOLJiE ZEBRANIE „ —11261-1

Polskiego Tow. M M  Sztoki
odbędzie się dnia 8-go m arca o godzin ie  l-e j w  południe w sa li Klubu „OGNIW O",

K reszcza tik  Nr. I.
W  razie gd yb y  w ozn aczon ym  dniu nie p rzybyła  przew idziana statutem ilość 

członków , to w  dniu 15-ym m arca r. b. o tej że godzin ie i w  tym że lokalu będzie 
pow tórne zebranie, które bez w zględu  na ilość  przybyłych  członków  będzie praw om ocne.

SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otw orzyła

Biuro Techniczne w  Kam ieńcu Podoi-
Właściciele: J. BARAN, B. BRDNIKOWSKI, K. BRYJAK. P. W 0Ł0SIENKA.

Działalność biura obejmuje następująoe gałezie wiedzy technicznej: lnstalacye elektryczne, urzą 
dzenia m łynów , sana lizacye i w odociągi, studnie artezyjsk ie; centralne ogrzew ania ; u rzą 
dzenia hygien iczne w  szpitalach  i szkołach; w yzysk an ie  sił w odnych; urządzenia, taksa- 
cye  i sprzedaż lasów . D ostarczanie w szelk ich  artykułów  technicznych  i e lek trotech 
nicznych z p ierw szorzędn ych  fabryk  kra jow ych  i zagranicznych . F irm a posiada przed.

staw icielstw a dla eksploatacyi najnow szych  patentów. 50— 10943—12
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V  (z uniw ers. w ykształć.) p rzybył z Lon- 
A dynu, daje lekcye kon w ersacyi i 

teoryi dorosłym  i dzieciom  w szkole

jozhyCyth L. Gromowskiej
M. Ż ytom iersk a  20 . Na żądanie uo

j ń  domu. 10-ll095-5jpc
eA W A O K M O K A O K A O K A O K  - A O O

K A L E N D A R Z .

7 (20) Tomasza.

Blurc Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
cOgniwo*), otwarte od 10 do 3 po południu
codziennie oprócz niadziel i twian

ćwiczenia w P. T. G. W poniedziałek. Chłop
cy do lat 14: 5 — 6; uczniowie: 6 —7; drukinie: 
8 ‘/a— 91/,. —  W torek. Panienki do lat 14: 5—6; 
drukinie: 6—7; druhowie: 9— 10. — Środa. Ucz
niowie: 6— 7. — Csioartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinio: 8>/a—9l/». — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; drukinie: 6—7; uczniowie: 7— 8; 
druhowie: y - 10. — Niedziela. Coście: 10— 11 
zrana.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynnośol, Mała-
Źytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnloh w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od U — 1.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
3 po poł. co d z io D n ie , Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofieya- 
iistów na Kusi" — Kreszczatik 42 in. 29, poleca 
kandydatów na wszelkio posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po pot.

Biuro Związku Rowu. Kobiet eolskich otwarte 
od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku i środy 
przyimuje wpisy oraz udziela informacyi. Mi- 
chajlowska 19 m. 2.

Biuro pracy przy kij. rr-kat. Tow - dobroczyn
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzion 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi.

Inicyatjwa posłów polskich 
w Dumie.

Petersburg, d. 1/14 marca.

Przyjęcie przez Dumę poprawki po
sła Grabskiego, dotyczącej rozszerzenia 
prawa o komasacyi na Królestwo Pol
skie, daje nam pobudkę do poruszenia 
znowu ważnej kwestyi inieyatywy pra
wodawczej polaków w parlamencie, o 
której niżej podpisany parokrotnie już 
w „Dzienniku* pisał. Powinniśmy bo
wiem zdać sobie jasno sprawę z tego, 
co mamy robić w Dumie i w jakich 
warunkach i rozmiarach z posiadania 
tam swej reprezentacyi korzystać. A 
kwesty a ta dotyczy zarówno Kola Pol
skiego, jak Koła posłów z Litwy (re
prezentujących interesy t. zw. kraju 
Zachodniego), bo oba są w jednakowem 
pod pewnym względem położeniu: oba 
dotychczas są w impasse’ie, skoro nikt 
w Dumie za nie pracować nie chce 
i nie będzie, zaś one same nie mogą 
się jeszcze zoryentować, co i jak im 
czynić dla dobra reprezentowanych przez 
nie interesów należy.

Kiedy przed pół rokiem poruszyłem 
publicznie kwestyę inieyatywy pra
wodawczej Koła Polskiego, z niektórych 
kół politycznych zarzucono mi, że o tem 
m ówić—jeszcze zawcześnie. Nie wiem, 
jakie względy wpływały wówczas na 
taką kunktatorską decyzyę, ale dziś już 
widzę, że zamiast słów i dysput mamy—  
fakty. Bo niczem innem, jak  taką ini- 
cyatywą, lubo możliwie w najwęższych 
rozmiarach, jest wniesienie przez p. 
Grabskiego rzeczonej poprawki do pra
wa agrarnego; i niczem innem, jak  tak

że wniesiony w d. 1 0 /2 3  grudnia r. z. 
przez posłów polsko-litewskich, wrav 
z innymi, projekt o „przywróceniu ter
minu wykupu wiejskich działów wie 
czysto czynszowych w gub. zachodnich 
i białoruskich".

W obu tych wypadkach mamy do 
czynienia z tą właśnie inieyatywą pra
wodawczą. To znaczy, że posłowie nasi, 
nie mogąc się doczekać odpowiedniej 
inieyatywy do reformy ze strony rządu 
lub innych grup parlamentarnych, sami 
z nią występują, licząc się oczywiście 
z warunkami możliwości i starając się 
wyzyskać dla swojego projektu widoki 
chwili i usposobień.

W jakim zakresie i kierunku mogli
byśmy z tej naszej inieyatywy korzy
stać?

Jest to pytanie, na które oczywiście 
żaden człowiek pojedynczy odpowiedzieć 
wyczerpująco i doraźnie nie jest w sta
nie. Tylko w charakterze przykładu ra
czej możnaby wskazać, że do początko 
wania przez polaków pewnych reform 
prawodawczych nadają się przedewszyst 
kiem sprawy natury ekonomicznej.

Niewątpliwie okres głębokiego prze
silenia ekonomicznego (a więc i skar
bowego) z jednej strony, z drugiej zaś 
jałowość ogólno - politycznych dążeń 
sprawiły, że w chwili obecnej rozlegają 
się dość silnie hasła jednoczenia gospo 
darczego państwa. Nietylko prasa ro
syjska zajęła się dzisiaj więcej, niż kie
dykolwiek indziej, sprawami ekonomicz 
nemi, ale prąd ten przeszedł także do 
Dumy, gdzie rozprawy ściśle budżeto 
we zwróciły na siebie daleko bardziej 
uwagę i parlamentu, i społeczeństwa, 
niż np. debaty o polityce wewnętrznej 
Tu jest znak czasu b. charakterystycz
ny. Widzimy dalej, że odbyty w ze
szłym tygodniu zjazd szlachty konser
watywnej także poświęcił się głównie 
rozpatrywaniu —  ze swego stanowiska 
oczywiście —  zagadnień ekonomicznych, 
przyczem zarzucano najsilniej rządowi 
to, że nie posiada żadnego programu 
podniesienia sił wytwórczych w pań
stwie. Prasa umiarkowanie postępowa 
znowu rozpatrywała niedawno, dosyć 
gruntownie, kwestyę roli klasy han- 
dlowo-przemysłowej w życiu rosyjskiem, 
pokładając w niej sporo nadziei. Jeżeli 
wreszcie wrócimy aż do opinii publicz
nej radykalnej, to i tam dojrzymy zwrot 
do zadań ekonomicznych bieżących.

Tak więc można bez obawy popeł
nienia błędu stwierdzić, że społeczeń 
stwo rosyjskie wchodzi obecnie w sta- 
dyum haseł ekonomicznych— czy zre
sztą w stadyum trwałe i płodne— to 
inne pytanie.

Mówią nam nakoniec, że w sferach 
urzędowych również jest pewne poczu
cie (bo chyba jeszcze nie zrozumienie) 
konieczności zwrócenia się z całą ener 
gią do tych reform i przedsięwzięć, 
które miałyby na celu wzrost i rozwói 
wszechstronny produkcyi krajowej 
Wprawdzie nie widać, aby się tam coś 
w tym kierunku robiło, ale jeśli jest 
tylko odpowiednie usposobienie, to wła
śnie byłoby zadaniem ciał przedstawi 
cielskich, żeby z niej potrafiły umie 
jętnie i w porę skorzystać.

W  szczególności dały się słyszeć gło 
sy z kół wysokiej biurokracyi, że także 
w stosunku do kresów rząd nie będzie 
stawiał tamy użytecznym gospodarczo 
reformom i że inieyatywa społeczna 
w tym zakresie może liczyć z jego  
strony na poparcie. Nie widzimy tego

wprawdzie w zastosowaniu zwłaszcza 
do Królestwa, ale być może, że jed n .k  
w pcw ym kierunku ta opinia biuro
kratyczna stanie się istotnie kierow
niczą.

W  ten simsób możnaby ustalić pe
wien fakt określony: istnienie przyja
znych prądów ekonomicznych zarówno 
w społeczeństwie rosyjskiem, jak i 
w rządzie.

Otóż niepodobna nie zwrócić uwagi 
na to, że właśnie polacy, którzy w kie
runku gospodarczym byli przez szereg 
lat nie wiele mniej upośledzeni, niż w kie
runku narodowym, mają w tym wzglę
dzie wiele do powiedzenia, do zrobie
nia i do odrobienia. Nasze stosunki 
rolne i społeczno-rolne, nasze kwestye 
komunikacyi lądowych i wodnych, po
datków ziemskich i miejskich, stowa
rzyszeń i związków, portów i ceł, na
wet wychodźtwa czasowego, wszystko 
to są zagadnienia wysokiej wagi, od 
których rozstrzygnięcia zależy znaczna 
część dobrobytu krajowego. Do tego 
zakresu włączyćby należało także np 
szkolnictwo zawodowe, specyalnie rol
ne, hygienę ludową i t. p. i t. p., a na
wet związki zawodowe robotnicze, bez 
których istnienia normalnego nasze sto 
sunki przemysłowe nigdy nie będą na 
prawidłowej drodze.

Słowem jest w tej dziedzinie całe 
mnóstwo zagadnień bezwarunkowo 
pierwszorzędnych, których zaniedbanie

rozi stopniowem obniżaniem się całej 
kultury naszej, a więc i siły narodowej

Z pewnością Duma je -t usposobiona 
nacyonalistycznie, i dlatego na konce- 
sye z jej strony w duchu narodowym 
liczyć nie można. Z pewnością i rząd 
pod tym względem stoi na stanowisku 
n eprzejednanem. Ale jeśli prąd wiary 
w reform y czysto-ekonomiezne okaże 
się trwalszym, to w tym zakresie upo
dobania nacyonalistyczne będą musiały 
ustąpić na plan drugi, bo państwo nie 
wybrnie z opłakanego położenia przy 
p-dityce hamowania rozwoju sił pro
dukcyjnych ludności. Zdaje się, że na 
takie zdawanie sobie sprawy z sytua- 
cyi można w pewnym stopniu liczyć, 
i jeśli tak, to przed posłami polskimi 
odkrywa się ważne i obszerne pole 
działania. Tylko powinni oni pamiętać, 
że ich w tej robocie nikt nie zastąpi, 
że praca ustawodawczo-gospodareza dla 
krajów, które reprezentują, leży całko
wicie na ich barkach. Scevinus.

Nota austryacka.
— )00(—

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że nota au
stryacka wręczona będzie dziś. Przyp; szczają, 
że w niedzielę ogłoszona będzie w Diowielkich 
rozmiarach mobilizacya, by nocie dodać powagi. 
Może Serbia, widząc poważne położenie, jednak 
się cofnie. Nadzieja ta j( dnakże wydaje się 
złudną wobec nadeszlej świeżo z Peter
sburga depeszy, że rząd rosyjski oświadczył au- 
stro-węgierskiemu ambasadorowi, iż poro/umienie 
się Auslro-Węgier z Turcyą uie wyklucza ko
nieczności przedłożenia kwestyi bośniaikiej kon- 
ferencyi. W obec tego nadzieja pokoju prawie 
znikła.

Stanowisko to jest wręcz przeciwne stanowi
sku Austryi. Dowodzi ti go ro;mowa specyaltie- 
go korespondenta «Dai!y Telegraph* z wysokim 
dyplomatą austryackim, zapewne ze samym bar. 
Aehrenthalem. Między innemi rzekł interwie- 
wowany:

Po sześciomiesięcznej cierpliwości i ogrom
nych ofiarach rząd wiedeński doszedł do poro
zumienia z Turcyą i uważał tem samem kwestyę 
bośniacką za załatwioną. Sułtan zrzekł się pra 
wa zwierzchności, cesarz Franciszek Józef je 
przyjął; na tem sprawa się zakończyła. Austro- 
turecka umowa jest faktem międzynarodowego 
prawa i jako o takiej mocarstwa zostały zawia
domione. W  tou sposób kwestya bośniacka prze
stała istnieć. Serbska polityka ebee sprawę u- 
ważać za niezałatwioną i powołuje Austryę przed 
jakiś trybunał europejski. Polityka, któraby 
chciała wejść w inny tok myśli, uniemożliwiłaby 
utrzymanie dobrych stosunków między Serbią a 
Austryą.

Na zapytanie, dlaczego Au«tro-Węgry nie go
dzą się na zwołanie europejskiej koDferencyi, 
odpowiedź jest prosta: Serbia usiłuje jedynie i 
bez żadnego uprawnienia schować się poza plecy 
mocarstw.

Przypuśćmy, że Austro-Węgry pojawiły się 
na konferencyi, a konfereneya przyjęłaby umowę 
z Turcyą do wiadomości, to Serbia oświadczyła
by znowu, że mocarstwa zawiodły jej nadzieję i 
że apeluje do rozstrzygnięcia bronią. W ten 
sposób musielibyśmy bez końca utrzymywać woj
skowe pogotowie, któro kosztuje dziennie pół 
miliona franków. Z tego powudu Die możemy 
nawet myśleć o konferencyi.

Odpowiedź Austryi dla Serbii będzie zreda
gowana z zimną krwią i dlatego wysłana dopiero 
za kilka dni, kiedy minie pierwsze wzburzenie. 
Tymczasem zrobione będzie wszystko, co naka
zuje poczucie odpowiedzialności.

W  odpowiedzi Austrya zażąda jasnego oświad
czenia o polityce, jaką Serbia prowadzi, o jej 
wojskowych przygotowaniach i nie zadowolili się 
innem oświadczeniem, jak tylko «tak>, inb «nie». 
Jeżeli Serbia nie zechce uznać kwestyi bośniac
kiej za załatwioną i nie przystąpi do rozbrojenia, 
to wtedy wszelkie rokowania się zakończą.

Na końcu powiada dyplomata: Ja osobiście nie 
sądzę jeszcze, aby wojna była nieuniknioną, bo 
dyplomatyczny aparat jeszcze fuirkcyonuje. Rze
czą mocarstw będzie skłonić Serbię do odstąpie
nia od wojennych zamiarów. Rozstrzygniecie o 
wojnie lub pokoju spoczywa w ręku mocarstw.

Alarmy wojenne.

Termh rozpoczęcia wojny.

W ybuchu wojny spodziewają się w 
Belgradzie najpóźniej w niedzielę. Po
dobno UiJwnuwa .o już pierwszą walną 
bitwę. Ludność w wysokim stopniu 
jest podniecona. Przeciągają po ulicach 
ochotnicy, zagrzewając ludność do 
broni.

Telegraf bez drutu.
Między Wiedniem a Berlinem zosta

ła wprowadzona komunikaeya za po
mocą ttlegrafu bez drutu.

Stacye telegrafu bez drutu urządzo
no również w Niszu i Belgradzie.

Proklamacya wojenna.
Donoszą z Budapesztu, że tamtejsza 

drukarnia państwowa zajęta jest dru
kowaniem proklamacyi, która ma być 
w razie wojny wydana do ludności.

Rosya i Serbia.
W  petersburskich kołach miarodaj

nych zapewniają, że chociażby wojna 
pomiędzy Serbią a Austryą m ała w y 
buchnąć, co jeszcze nie należy uważać 
a nieuniknione —  to w żadnym razie 

Rosya nie wmiesza się czynnie dn za
targu zbrojnego, chwilę obecną bo
wiem nie uważa za odpowiednią po 
temu.

Donoszą z Petersburga: Czynią się 
zabiegi dyplomatyczno, aby powstrzy
mać Serbię od kroków ostatecznych i 
-kłonić ją  do podjęcia rokowań z A u
stryą. Usiłowania te mają małe wido
ki powodzenia.

Zarządzenia wojenne.
Idąc za przykładem gminy Szekeii, 

wiele gmin węgierskich postanowiło 
zorganizować z weteranów oddziały 
ochotnicze przeciwko Serbii.

W iększość trzydziestu jeden batalio
nów piechoty, pizeznaczonych do obro
ny południowych granic państwa, w y
ruszyła już na miejsce przeznaczenia. 
Nastąpiło zapowieeziane powołanie re
zerwistów do armii czynnej.

Dnia 5 marca odpłynęło do Semlina 
sześć monitorów dunwjowych w towa
rzystwie pięciu kanomerek.

P’ rta rozkazała wzmocnić posterun
ki wojskowe w sandżaku nowobazar- 
skim.

Przedstawiciel Serbii przy dworze 
bułgarskim oświadczył, że rząd serbski 
zamierza cofnąć wewnątrz kraju woj
skowe posterunki graniczne, wobec 
czego zwraca się do rządu bułgarskie
go z zapytaniem, czy może liczyć w 
razie wojny na neutralność Bułga-
rji-

Nad Driną założono już obóz wojen
ny. Znajduje się w nim 20 batalionów, 
gotowych do boju.

Kilka oddziałów ochotniczych serb
skich wkroczyło przesmykami górskie- 
mi do Bośnii i burzą lud do powsta
nia przeciwko Austryi.

W całej Serbii rozlegają się surmy 
wojenne.

Książę Arsen (brat króla) mianowa
ny został dowódcą serbskiej kawale- 
ryi.

Dotychczas powołano w Austryi do 
szeregów 14 ,000  rezerwistów.

W  Galicy i ześrodkowana będzie nie
bawem armia dwusiotysięczna, załogi 
zaś wojskowe w Tyrolu południowym 
uiigną wzmocnieniu znacznemu

Serbskie władze wojskowe skierowa
ły dwie dywizye armii serbskiej ku 
granicy bośniackiej, trzy zuś do Niszu, 
gdzie serbski s>tab generalny przewi
duje bitwę rozstizygającą. Cofnięto od
działy wojskowe, stojące dotychczas 
wzdłuż gran cy austryacko-węgierskiej, 
nad brzegami Dunaju.

Wskutek rozporządzania komitetu 
obrony krajowej, dowódcy oddziałów 
ochotniczych udali się do Prhtiny, aby 
w razie wybuchu wojny wkroczyć do 
Bośnii na czele 2,000 ochotników, ha- 
talion zaś, złożony z 600 ochotników 
w pełnym rynsztunku bojowym, wyru
szył do Obrenowaczu nad Driną.

„Ordre de bataille".

Dzienniki serbskie donoszą, że w oj
ska serbskie otizymały już „ordre de 
bataille" na wypadek starcia i że tyl
ko obecny niekorzystny stan pogody 
wstrzymuje wybuch starcia.

Nastrój w Belgradzie.
W całetn mieście panuje gorączko

we podniecenie W  gmachu skupczy- 
ny odbywają się pilne narady postów, 
dotyczące niebezpieczeństwa wojny. 
Prasa pisze w duchu nadzwyczaj w o
jennym i w najostrzejszym tonie prze
ciw Austryi. Członkowie party i rady
kalnej skupczyny oświadczyli, że ze 
strony prezydenta ministrów Noyako- 
wicza i ministra wojny otrzymali sta
nowcze przyrzeczenie, iż także pono
wna odpowiedź Serbii na ewentual
ną nową notę austro-węgierską bę
dzie wystosowaną stanowczo w duchu 
odmownym. Co się tyczy przygoto
wań wojennych Serbii, rząd zdecydo
wany jest, na wypadek, gdyby Austro- 
Węgry żądały ro/.br jenia, również dać 
odpowiedź odmowną. — Na energicznej 
konferencyi Milovanowicza z hr. For- 
gachem poseł austro-węgierski powia
domiony został o tych zamiarach rzą
du serbskiego. Milovanowicz miał wy
raźnie oświadczyć, że Serbia chce 
wprawdzie utrzymać dobre stosunki z 
Austryą. jednak flie-zaieży to od niej 
i ustęnstwo powinno nastąpić ze stro
ny Austro-W ęgier.

„Beri. Mtgs. Ztg.“ donosi z Belgra
du: Z prowincyi nadchodzą wciąż wia-
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wzniosły się do zawilszych form, wtedy 
przeniosły swą pracę na ląd; każdy z 
nich ożywiał jakąś roślinę w morzu, po
tem na ziemi, aż przez liczne szczeble 
organizmów dotarł do formy ludzkiej.

Lecz przedtem jeszcze, przed ob ja
wieniem się w  organizmach na ziemi, 
duchy przechodziły przez szkołę ucie
leśnienia się w materyi międzyplane
tarnej, skupieniem swojem dając począ
tek ciałom niebieskim.

Powracając do naszego globu, na zie
mi wszystko istnieje dla ducha, który 
musi się wiązać z Duchem Naczelnym, 
bo wyższość dźwiga ku sobie niższość.

Bóg jest istotnem źródłem wszelkie
go postępu i ewolucyi, rzekomo opartej 
na ślepej mocy doboru naturalnego lub 
walki o byt. Pochód ducha polega na 
wcielaniu się w kształty coraz subtel
niejsza Pozorna dziedziczność dowo
dzi tyłu o łączenia się duchów podo
bnych.

Człowiek wskutek nadużywania twór- 
cz iści woli chętnie powraca do pozio
mu zwierzęcego. Dlatego, aby dojść 
do zupełnej świadomości i niezależności 
od więzów materyalnycb, trzeba zrozu
mieć, że duch bez ciała istnieć może. 
Oddzielenie jego od materyi następuje 
nietylko wyłącznie przez śmierć, ale 
też za życia może o dalić się od niej 
przez wzmacnianie woli dotąd, dopóki 
nie uczyni z ciała uległego sobie na
rzędzia.

Prelegent wśród wielu innych zawi
łych zagadnień szczególną zwrócił uwa
gę na zwycięstwo ducha, które przeo
brazi nasze stosunki społeczne i towa
rzyskie. W szystkie związki, instytucye 
polityczne, dobroczynne, oświatowe i 
inne powinny być przesiąknięte duchem. 
Do tego też usilnie powinien dążyć 
nasz naród, aby, gdy otrzyma złoty róg 
do ręki, nie zmarnował go, lecz w ydo
był tony czyste, potężne.

Wreszcie na zakończenie profesor Lu
tosławski ostrzegł publiczność przed 
obcowaniem,z duchami niższymi za po
mocą różnych stolików wirujących i 
ekierek, tak ie stosunki ol niżają czło
wieka i przyprawiają często o obłęd. 
Droga do podniesienia prowadzi przez 
pracę nad sobą, przez opanowanie po
kus ciała.

Odczyt zakończył się o godzinie wpół 
do jedenastej. Licznie zebrana publi
czność gorącym i' oklaskami pożegnała 
prelegenta.

Z. K.

jtfały fejleton.
„Pędziła11 straż ogniowa...
Przyrządy do gaszenia wlokły się na 

saniach po ulicy łudząco podobnej do 
grzązkiego na zapadłym Polesiu g oś 
cińca, a strażacy ślizgali się po chod
niku piechotą, aby... dojść prędzej.

„Samorządny" Kijów ratował siebie 
od ognia...

Tego samego dnia wieczorem, spusz
czając się po ulicy Prorieznej, czyni
łem nadludzkie wysiłki, by wskutek 
ślizgawicy nie złamać sobie karku, a 
chcąc przedostać się na drugą stronę 
Kreszczatiku, szczelnie wypełniłem ka
losze wodą...

„Samorządny" Kijów wykonywał swo
ją ojcowską opiekę, dostarczając klien
tów— szewcom, krawcom, chirurgom i 
lekarzom dróg oddechowych...

Rozmyślania na ten temat przerwała 
chwila, w podróży mojej decydu
jąca...

Zbliżyłem się do ulicy Mikołaj o wskiej 
— ryczącej, sapiącej i zadymionej...

U je j wylotu stało sześć piekielnie 
warczących potworów, które sprawiały 
niemiłosierny hałas, albo z tego pow o
du, że miały zaraz ruszyć, albo z tego 
powodu, że im się tak podobało...

Gdy zaś szczęśliwie minąłem i to 
niespokojne, a ze względu na wielką 
il"ść zamaskowanych wodą wilczych 
dołów, niebezmeczne m iejsce i gdy za 
pomocą szeregu trudnych gim nastycz

nych wysiłków zdołałem przesunąć się 
po „ślizgawce" przed cukiernią Sema- 
deniego, m yśl o samorządzie poczęła 
mnie znowu trapić...

Są ludzie, którzy dla uspokojenia 
nerwów potrzebują- nawymyślać...

(Sądzę, że ojcowie miasta w ciągu 
dni ostatnich mieli ustawiczną czkaw
kę...)

I są inni, którzy potrzebują wszystko 
sobie wytłómaczyć...

Należę do ostatnich.
Sądzę, że jedno z dw ojga:—
Albo samorząd miejski Kijowa opie

ra się na filozoficznej zasadzie „nie- 
sprzeciwiania się złu“ ...

A lbo opiera się on na innej jeszcze 
trwalszej podstawie—na „samorządzie 
natury"...

Topnieje śnieg —  jest błoto... Pali 
słońce—jest kurz... Przychodzą nowe 
wybory— są nowi rajcowie.

A  wśród tych zmian, konsekwent
nie „wolą przyrody" powiązanych, je d 
na tylko rzecz według kodeksu kijow
skiej Dumy winna być stałą— cier
pliwość ludzi „cieszących11 się samo
rządem.

Czarny Jegomość.

K R O N I K A .

—  Odczyt popularny. W lokalu Pol
skiego Towarzystwa Gimnastycznego, 
Lutt-rańska 32, w niedzielę dn. 8-go 
marca o godz. 8-ej wiecz. polskie To
warzystwo lekarskie urządza odczyt po
pularny z obrazami niknącymi, d ra Łą- 
żyńskiego. Treść: Wstęp do nauki o 
budowie organizmu człowieka (komór 
ki, tkanki, kości i mięśnie).

—  U Miłośników. Jutrzejsze przedsta
wienie miłośników zapowiada się do
brze, a publiczność, która za życia au
tora „W icka i W acka11 tak chętnie u- 
częszczała na jego sztuki —  pośpieszy 
zapewne i obecnie złożyć hołd pamięci 
przedwcześnie zgasłego komedyopisa- 
rza. „Dzierżawca z Olesiowa" posiada 
humor swojski, sceny zbiorowe pełne 
życia i werwy — to też wystawiona 
w swoim czasie w Warszawie z Żele- 
zowskim w tytułowej roli, zyskała i 
tam stałe po wodzenie, i na innych sce
nach polskich nie schodziła z afisza. 
Sprzedaż biletów idzie raźno.

—  Dwa okólniki głównego inspektora 
lekarskiego. Główny inspektor lekarski 
rozesłał gubernialnym zarządom lekar
skim okólnik, aby zwracały baczną u- 
wagę na autentyczność środków lekar
skich, fałszowanie których wykryto w 
Odesie i Wilnie. W wykazie 27 iu naj
częściej podrabianych środków widzi
my: piłules Cascarine L ‘'prince, pilules 
Santal Midy, Matica Piokol, Piramidon, 
Gonosan, sól karlsbadzka, woda Vichy 
Cćlestins ótat, proszek Galmanin, hlu- 
ster Sulrator i inne. Oprócz tego rów
nież gubernialnym zarządom lekarskim 
rozesłany został okólnik, w którym 
główny inspektor zaleca w wypadkach 
wykrycia przyjmowania do szkół aku- 
szeryjnych uczenie bez przepisanego 
wykształcenia ogólnego, natychmiasto
we zamykanie tych zakładów.

—  Fanatyk. Wczoraj kijowski sąd 
wojenny skazał na 2 lata batalionu 
dyscyplinarnego Leonidasa Lojcnera, 
szeregowca 41 Selengińskiego pułku 
piechoty, za odmowę pełnienia służby 
wojskowej z powodu przekonań reli
gijnych. Jest on tołstojowcem. Do są
du dla wręczenia aktu oskarżenia mu
siało go prowadzić 12 iudzi, którzy go 
poprostu wlekli po ulicy. Z sądu wy
szedł w koszuli i bez czapki, nie chcąc 
włożyć uniformu. Skończył 6 klas 
gimnazyum i podczas odbywania kary 
w batalionie nie będzie podlegał karom 
cielesnym.

—  Wysoka kara. W czoraj kijowski 
sąd wojenny skazał niejaką Annę Tur
czyn na 15 lat ciężkich robót za ukry
wanie sprawców zabójstwa.

—  W sprawie powodzi na liniach ko
lejowych. Wiadomości, podane przez 
parę pism miejsc owych, jakoby cała 
linia kolejowa dunajska na przestrzeni

270 wiorst (Bendery- 
sioną przez wodę i t: 
budowywać jest zupełn 
W edług informacyi, z; 
zarządzie kolei Poł. ZachJ 
dunajskiej odbywa, się 
i zatrzymania. W oda po 
tylko w miejscowościach, 
przez nas wczoraj t. j. w  poblT 
zdzielnej, Kr zyniowa i .Miren.

—  Sprostowanie. We wczorajsźj 
numerze podaliśmy błędną wiadomość
0 wyjeździe z Kijowa naczelnika kraju: 
gen. kawaleryi Trepów jest w Kijo
wie.

—  Wieczór kaukazki. W d. 8 marca 
w teatrze Miedwiediewa odbędzie się 
wieczór na rzecz biednych studentów 
rodem z Kaukazu. Program wieczoru 
z powiada koncert orkiestry sym fonicz
nej T-wa Bajan, śpiew, deklamacye i 
żywe obrazy.

—  Rozporządzenie Niemieszajewa. Na
czelnik kolei Niemieszajew wydał roz
kaz, aby eks-urzędnicy kolejowi po
wtórnie przyjmowani byli tylko za jego 
osobistą zgodą w każdym poszczegól
nym wypadku.

— Na zjazd. Doradca prawny zarzą
du kolei Poł.-Zach. I. W inogradów w y
delegowany został do Petersburga na 
mające się odbyć w d 9 marca posie
dzenie sf eoyalnej komisyi dla przejrze
nia artykułów ogólnej ustawy rosyj
skich kolei żel., dotyczących odpowie
dzialności kolei za przewożone ładunki.

—  KRADZIEŻE. W domu Nr 17 przy ul. 
Ww edeńskiej skradziono bieliznę Ch. Rubinczy- 
kowi.

— Okradziono mieszkanie studenta Hendżyra 
tul. Fundnklejowska 51), J. Ażurowa (ul. M.-Wa- 
silkowska 29), M. Tagajewowej (ul. Nadb. Nikol- 
ska 21).

— W domu Nr 117 przy ul. W .-Wasilkow- 
skiej służąca Meyerowiczów okradła swych pań
stwa, zabrała mianowicie klejnotów na trzysta 
kilkadziesiąt rubli i z tern wszzstkiem uciekła, 
pozostawiając swój paszport na imię Maryi Kai- 
nickiej. Powiadomiona o kradzieży polieya wy
nalazła Kalnicką w hotelu ławry i naturalnie 
zaraz ją aresztowała.

— UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Na Tołkuczce stój
kowy zaaresztował Annę Łochmytkową, u której 
zauważył 2 złote pierścionki Zaaresztowana 
przyznała się, że skradła je jednemu panu w je 
dnym z hotelów przy ul. Aleksandrowskiej

ZŁODZIEJ W POCIĄGU. Wczoraj zrana 
w odeskim pociągu pasażerskim Nr 6 zaareszto
wano złodzieja T. Gorbatienkę, w chwili gdy ten 
próbował wyciągnąć pasażerowi z kieszeni portfel.

— ZAGADKOW Y W YPADEK. Na polu 
Saperów jeden żołnierz podniósł nawpół zmarzłą 
już młodą kobietę P. Pincakową. W cyrkule opo
wiedziała ona, że nie pamięta, w jaki sposób do
stała się na owo pole. Odwieziono ją do Alek
sandrowskiego szpitala.

— ZAW IEDZIONE NADZIEJE. Niejaki B. 
Kopań zaproponował onegdaj kupcowi z placu 
Halickiego Ironowi wygodną tranzakcyę. Iren 
mianowicie miał dać Kopanowi pewną sumę, 
a ten, włożywszy ją do skrzynki miał pokręcić 
parę razy ki rbą i wydobyć ze’ skrzynki dużo fał
szywych banknotów, świotnie podrobionych. Iren 
dał się skusić i wręczył osznstowi 7‘/2 rb ; dla 
zapicia zaś sprawy poszli obaj do pobliskiej re- 
stauracyi. Tu pod wpływem alkoholu Iren za
pomniał o ostrożności i tak dużo opowiadał o ma
szynce i o przyszłem swem bogactwie, że ściąg
nął na siebie uwagę policyi, a ta zaaresztowała
1 jego, i Kopana.

— PODPALENIE. Onegdaj wieczorem jakiś 
młody człowiek oblał naftą drzwi i jedną ze 
ścian mieszkania Czerwińskiego, w domu Nr 42 
przy ul. Wozdwiżeńskiei i zabierał się już do 
podpalenia, gdy UKazała się służąca E. Kowale
wa. Podpalacz oczywiście postarał się jaknaj- 
prędzej umknąć.

— OTRUCIE SIĘ ALKOHOLEM. W  domu 
Nr 5 przy ul. ĄJiIionnej J. Tokarew skutkiem 
zbyt obfitego używania alkoholu dostał delirium. 
Pogotowie przewiozło chorego do Aleksandrow
skiego szpitala.

— STRZELANINA. Wczoraj w nocy stójko
wy na u . Batyja zaaresztował jakiegoś' podej
rzanego osobnika, niosącego uprząz i poprowadził 
go do cyrkułu. Po drodze na ul. Kuźnieoznej 
zaaresztowany zaczął uciekać. Stójkowy dał kil
ka wystrzałów i złodziej poddał się zaraz. Był 
to P. Epifanow, uprząż skradł on na Demijówce.

— URIADNIK -  WYMUSZACZ. Do p. A., 
cudzoziemskiego poddanego, mieszkającego przy 
ul. Buliońskiej Nr 66 przyszedł onegdaj uriadnik 
policyjny, który, zaprezentowawszy się jako agent 
śledczy, zażądał pokazania paszportu. P. X . speł
nił żądanie. Nieznajomy zaczął paszport przeglą
dać i naraz oświadczył, że wyślo natychmiast 
pana X. zagranicę, jeśli ten nie zapłaci mu 150 
rubli. P. X. od arł że mógłby dać zaledwie 10 
rubli, a na razie i tej sumy niema przy sobie. 
Uriadnik, bynajmniej tem nie stropiony, zażądał, 
aby J. X. dał mu pieniądze nazajutrz na rogu 
ul. Funduklejowskiej i Kreszczatiku. Po wyjściu 
uriadnika p. X . przyszedł do wniosku, ze miał 
do czynienia z jakimś wymuszaczem i zawiadomił 
policyę. Ta w oznaczony dzień urządziła na ro
gu ui. Funduklejowskiej zasadzkę i zaaresztowa
ła owego uriadnika. Okazało się, że jest to rze-

macn
w sfT rrm p^ pO T m  Sm W konTYtówanemi 200 tys. 
rb. Moislfjewowi przypadło 70 tvs. rb. Po ode
braniu 'pieniędzy Moisiejew wyjechał do Kijowa, 
a stąd nmknął za granicę. Podczas pobytu w K i
jowie zgrywał się w karty w klubie myśliwskim. 
Z innych uczestników macbinacyi aresztowano 
jeszcze w styczniu w Odesie p. Baranowicz, p. 
Abermana i DworDna; są oni osadzeni w więzie
niu połtawskiem. Obecnie polieya zajęta jest po
szukiwaniem pozostałych oszustów, a przedew- 
szystkiem Samsonowa. O tym ostatnim wiado- 
mem jest, że nmknął wraz z Moisiejewem za 
granicę. Uciekając p. Samsonow pozostawił swo
jej żnuie 20,000 rb. P. Samsonowa obawiała się 
jednak trzymać pieniądze w domu i oddała je  na 
przechowanie swoim krewnym w Czerkasach. Ci 
umieścili je  w różnych instytucyach kredytowych 
w Czerkasach. Dowiedział się o tem naczelnik 
połtawskiej policyi śledczej, ndał się do Czerkas 
i aresztował krewnych Samsonowej. Oiebrano 
im około 15 tys. rb. Do Kijowa naczelnik poli
cyi przybył w celu aresztowania Samsonowej, 
co też i uczyniono. Samsonowa przyznała się do 
udziału w oszustwie. Zostanie ona przewieziona 
do więzienia połtawskiego.

■- R E W IZYA  W KLUBIE ARTYSTYCZ
NYM. Wczoraj około 1-ej w nocy dokonana zo
stała rewizya w kijowskim klubie artystycznym 
przy ul. Meryngowskiej. Przypuszczano bowiem, 
że w tym czasie idzie w klubie gra haza’ downa. 
Jednakże wbrew oczekiwaniom nie zastano ani 
jednego gracza. W klubie znajdowało się tylko 
kilku członków klubu i dwóch członków zarządu. 
Polieya starannie przetrząsnęła klnb.

-  ARESZTOW ANIE BANDY W YM USZA- 
CZY. Ostatnimi czasy zjawili się w Kijowie ja
cyś ludzie, którzy dziwnem swem zachowaniem 
się zwrócili u w agę policyi, która wykryła ich 
mieszkanie w domu pod Nr 11 przy ul. Batyje- 
wowej i aresztowała wszystkich w liczbie 9 R e
wizya wykryła w mieszkaniu listy z żądaniem 
pieniędzy, między innymi adresowane do dyrek
tora petarsbursKiego banku dyskontowego, pew
nego arebimandryty, naczelnika st. Kijów I i in
ne, plany mieszkań, 5 paszportów. Oprócz tego 
banda zajmowała się kradzieżami i najróżnorod
niejszego rodząjn grabieżami i wymuszaniami.

-  UCIECZKA ARESZTOWANEJ. Z poko
ju dyżurnego cyrkułu podolskiego wczoraj wie
czorem uciekła aresz'owana za kradzież w skle
pie Pechowicza, R. Goldsztajnowa.

Z SĄDÓW.

Sprawa Szwarcera i Kossowskiego.
Wczoraj IV wydział kijowskiego sądu okręgo

wego przy udziale sędziów przysięgłych przystą
pił do rozpatrywania sprawy studenta medycyny 
Alfonsa Szwarcera i Eugeniusza Kossowskiego, 
oskarżonych z art. 1160 kod. karnego. Przewo
dniczy wiceprezes sądu okręgowego Postawski. 
Oskarża wiceprokurator Pachomow. Treść spra
wy przedstawia się jak następuje;

Dnia 30 go listopada. 1905 roku mieszkaniec 
Kijowa, Józef Jaroszyński, podał na ręce proku
ratora kijowskiego sądu okręgowego skargę, z 
treści której widać, iż przed dwoma laty zapo
znał się on w Kijowie z Eugeniuszem Kossow
skim, znajomość ta zawarta była na gruncie 
wspólnego zamiłowania do konnej jazdy. Ponie
waż Kossowski był prócz tego amatorem atlety
ki, więc przez niego p. Jaroszyński zapoznał 
się i z innymi amatorami tego sportu, wśród 
nich i z Alfonsem Szwarcerem, nauczycielem w 
kijowskiej szkole handlowej, gdzie miał salę gi
mnastyczną. W początkach listopada rokn 1905 
Szwarcer i Jaroszyński zaczęli się wspólnie gi
mnastykować pod kierownictwem pierwszego z 
nich i Jaroszyński zaczął bywać w gabinecie 
atletyki przy wzmiankowanej sali gimnastycznej 
Szwarcera. Rezultaty gimnastyki Szwarcer za
pisywał do specyalnego dziennika. Pod tymi za
pisami podpisywał się nieraz i Jaroszyński. 
W listopadzie ie05 roku Szwarcer zaprowadził 
do celu powyższego specyalną książkę w formie 
albumu z miejscem dla "fotografii i u dołu w 
specyalnem zagłębieniu, gdzie włożony był pa
pier. miejsce dla podpisu. Dnia 18 czy" 19- listo
pada Szwarcer oznajmił Jaroszyńskiemu, iż zbada, 
jakie korzyści przyniosła mu gimnastyka, wysłu
chał bicia serca, zmierzył objętość piersi i t. p., 
zapisał rezultaty badania do alburnu i zapropo
nował Jarosz, podpisać się w zagłębieniu na 
odpowiedniem miejscu albumu, co Jaroszyński 
spełnił.

Dnia 25-go listopada Szwarcer w mieszkaniu 
Kossowskiego powiedział Jar., iż posiada weksle 
jego na sumę 200 tysięcy rubli. Na to Jaro
szyński oświadczył, i '  on nikomu weksli nie wy
dawał, przytem natychmiast przypomniał sobie 
podpisy w albumie i powiedział Sź., iż już wie, 
skąd się wzięły weksle. Na to Sz, odpowiedział, 
iż on kocha życie, chce go użyć i zaproponował 
Jaroszyńskiemu załatwić sprawę ugodowo na za
sadzie wzajemnych ustępstw. Na zasadzie skar
gi powyższej Jaroszyński prosił o pociągnięcie 
Szwarcera do odpowiedzialności sądowej za oszu
stwo lub sfałszowanie weksli.

Doia 1-go grudnia Jaroszyński zawiadomił 
prokuratora, że plenipotentowi jego, Józefowi
czowi, zakomunikował kupiec Cborol, iż jakiś

domości o demonstraoyaoh ludności 
na rzecz wojny. Wśród ludności w iej
skiej rmd Driną panuj > pa ika. —  Lu
dność wpędza bydłu do wnętrza kraju. 
Nad Drinę przebywają ciągle nowe 
oddziały w ijska. Ruch handlowy w 
całym kraiu znajduje się w zupełnej 
stag-iacj. i.

Ruch armii serbskiej.

Drogi kolejowe przepełnione są tył 
ko p ciągami woj-knwym i, transportu
jącymi amunicyę i żołnierzy.

Rząd serbski postanowił  opróżnić z 
w oj -ka  okolice nad Dm aj^m i Sawą. 
nntomia t z całą siłą wyruszyć ku gra
nicy  bośniackiej.

Panika w Serbii.

W szystkie ir.st.ytucye finansowe, ban
ki i kasy pożyczkowo-oszczędimściowp 
zar/ądzdY natychmiastowe przewiezie
nie posiadanej przez nie gotówki do 
miej coweści, położonych wewnątrz 
kraju.

Interwencya Francyi.

Do „Leip iger Neueste Nachrichten" 
donoszą z Paryża, że ambasador au 
stryacki interpelował ministra spraw 
zagranicznych, Pichona, ile prawdy jest 
w pogłoska< h, jakoby Francya wraz 
z innemi mocarstwami zam erzała in
terweniować w Wiedniu w sprawie 
zwołania konferencyi i zakończenia 
sprawy serbskiej. Minister Pichon za
przeczył kategorycznie tym pogłoskom, 
zapewniając, że Francya nigdy nie miała 
podobnego zamiaru.

Stronnictwo wojenne w Austryi.

Korespondent wiedeński francusko 
belgijskiego biura telegraficznego „Pres- 
se-Nouvciies“ utrzymuje, że stronnictwu 
wojennemu, z arcyksięciem Ferdynan 
dem na czele, udało się pozyskać zu
pełnie barona Aerenthala dla swych 
planów. Przed upływem tygodnia nale
ży się spodziewać operacyi wojennych 
ze strony Austryi przeciw Serbii. Br. 
Aerenthal uważa krok ten raczej „za 
polityczną demonstracyę", aniżeli za 
rzeczywistą wojnę. Ostatnie wiadomo
ści z Petersburga miały upewnić br. 
Aerenthala, że akt przemocy ze strony 
Austryi w danej chwili nie natrafiłby 
na poważny opór ze strony wielkich 
mocarstw.

Zbrojenie włościan.

Donoszą z Salonik, że Serbia zbroi 
na granicy sandżaku nowobazarskiego 
włościan, zaopatrując ich w bomby dy
namitowe. Do Sandżaku wysłano jeszcze 
4 bataliony wojsk tureckich.

Odezwa pokojowa posłów dumskich.

Prasa berlińska gani inPyatywę Du
my do odezwy w sprawie polityki au- 
stryarkiej. Odezwa taka, jak wywodzą 
dzienniki, będzie bezskuteczną, a jest 
tylko drażniąca i obrażająca Austryę.

W  Belgradzie z entuzyazmem powi
tano odezwę Dumy. Upatrują w tem 
wpływ sfer rządowych na posłów. Ser
bowie widzą w tej enuncyacyi radosny 
dla siebie objaw sympatyi rosyjskich. 
Chcą też widzieć w tem dowód, że u- 
rzędowa R » y a  ich nie opuści.

Inieyatywa Dumy w sprawie odezwy 
prywatnej posłów Dumy do rządów 
i ludów jest przedmiotem krytyki ca 
łej prasy wiedeńskiej. Gazely energicz
nie odpierają argumenty odezwy, juko 
obracające dla Austryi i nieprzystojne 
ze strony repre entaeyi i arlamentarnej 
państwa, które urzędownie nie popiera 
ureszczeń Serb i. „N. fr. Pr." nazywa 
odezwę Dumy płodem niedojrzałego na
tchnienia.

Manewry eskadry austryackiej.

Eskadra austryacka, przypłynąwszy 
przed kilku dniami do Spizzy doi.ona- 
ia wczoraj manewrów z wysadzeniem 
wrjska na !ą i. Fakj ten wywołał wzbu
rzeni# wśród Uidm ś i czarnogórskiej. 
Runi pr/edfcięwziął starówce/ środki 
w ••elu i * przed z<-n ia ni--źli wy c h incyden- 
tó w.
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Te panie przyjechały istotnie do Ja
strzębia następnego dnia kolo połud
nia, a zaraz po nich i Dołhański, któ
ry jednak nie widział się z niemi w 
drodze, albowiem jechał w innym wa
gonie, na stacyi zaś zajął się całkiem 
odbiorem rzeczy i przybył w osobnym 
powozie. Goście nie zastali Krzyckie- 
go w domu. Ponieważ spadł na niego 
cały ciężar pogrzebu i wszystkich po
łączonych z nim kłopotów, przeto o 
wczesnej godzinie wyjechał do Rzęśle- 
wa. Eksportacya zwłok wyznaczona 
była na godzinę trzecią. Matka Włady
sława przyjechała do rzęślewskiego 
kościoła z panią Otocką, z panną Ma
rynią Zbyłtowską i z ich przyjaciółką, 
panną Anney. W drugim powozie przy
byli Groński i Dołhański, a na koniec 
trzeci dostawił młodsze rodzeństwo 
Krzyckiego, jedenastoletnią Anusię i 
młodszego od niej o rok Stasia, wraz 
z boną francuską i guwernerem Las- 
kowiczem. Pani Krzycka przypomniała 
syna krewniaczkom i przedstawiła go 
pannie Anney, ale on zaledwie miał 
czas ukłonić się i obrzucić je  wzro

Opór Rosyi.
Zamiar Francyi i Anglii, ażeby in-. 

terweniować w Belgradzie, w celu 
skłonienia Serbii do rozbrojenia, rozbił 
się, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
o opór Rosyi.

Nowa nota.
„W iener Tagblatt11 donosi, że poseł 

au stryacki wręczy dziś nową energicz
ną notę w Belgradzie.

Demonstracya Włoch.

Z T irynn wysłano dwa pułki piecho
ty do YVenecyi. Zapowiedziano tam dal
szą tranzlokatę wojska włoskiego ku 
granicy austryackiej.

„Tribuna" donosi, że posterunki i za
łogi włoskie na pograniczu austrya- 
ukiera znacznie wzmocniono. Do W e 
necji wysłano silne oddziały artyleryi.

Z izb prawodawczych.
X Jakeśmy już pisali wczoraj paździarni- 

kowcy przed głosowaniem formuły poJa Dymszy 
zażądali usunięcia z niej ustępu o nieprawości 
postępowania rządu. Dymsza przy porozumiewa
niu się z biurem frakeyi na u-unięcie pomienio- 

•nego uslępu zgodził się i zaznaczył, żo postawi 
swą formułę tylko wtedy, jeśli będzie ona miała 
zapewnione glosy październ>kowców.

Biuro odrzetło, że frakeya formułę Dymszy 
poprze, pomimo to, że poszczególnym posłom po
zostawiono wolność działania w tej kwestyi. Tym
czasem okazało się, że przeciwko lUrmule głoso
wała prawie połowa frakeyi, a ostra mowa Szu
bińskiego, gorąco oklaskiwana przez prawicę, 
postawiła ostatecznie biuro w bardzo dwuznacznej 
sytuacyi.

Lewica paździemikoweów i opozycya czynią 
poważne zarzuty socyal-demokratom, mówiąc, że 
takt polityczny powinien był zmusić ich jeśli już 
nie do głosowania za f  irmułą, to przynajmniej 
do powstrzymania się od głosu.

X Współpracownik pisma hebrajskiego «Heed- 
Hazman. zainterpelował Makłakowa, jakie jego 
zdaniem mogą być losy sprawy żydowskiej w 
trzeciej Dumie i czy warto wogóle sprawę tę 
poruszać. Makłakow na zapytauie to tak między 
innemi odpowiedział:

<Sądzę, że nie wolno wzbudzać kwestyi ży
dowskiej w III Dumie i oby jej tam inni nie 
wywlekali. Od tej Dumy żydzi mogą się lylko 
spodziewać nowych ograniczeń i większego uci
sku V. pazdziernikowców nienawidzi żydów.

«Wprawdzio możnaby było znaleźć większość 
dla prawa o zniesieniu granicy osiedlenia żydów, 
ale nie wtfdy, gdy się wystąpi specyalnie z ta
kim projektem. Jedynie w razie omówienia ca
łej kwestyi żydowskiej, można będzie uzyskać tę 
jedną nlgę. Wszakże przedstawieuie całej kwe 
siyi żydowskiej w Dumie, wywołać może dla ży
dów największe uiebezpieezeństwo, o ile bowiem 
Duma się zgodzi na zniesienie egranicy osiedle
nia,! to wzamian zażąda nowych ograniczeń i 
praw wyjątkowych antyżydowskich; drobna więc 
korzyść, jaka wyniknie ze zniesienia «granicv o- 
siadłości, straci zupełnie wartość dla żydów wo
bec wielkiej szkody i nieograniczonego zła, ja 
kie wyrządzą nowe prawa antyżodowskie».

III-ci oilczyt jrof.LutosłaisRiep.

Na środowym odczycie profesor Lu
tosławski rozpoczął swój wykład od 
zaznaczenia, że pomimo nieporozumień, 
dzielących Słowackiego w pewnym o- 
kresie jego  życia od Mickiewicza i 
Krasińskiego, psychologia tych trzech 
wieszczów jest jednakowa. Ale nikt 
lepiej, nikt wzniosłej nie wyraził po
glądu mesyanicznego na świat, niż Sło
wacki.

Prelegent, wkraczając w dziedziny 
ducha, rozwinął teoryę wcielenia i do
skonalenia się jaźni przez wcielenie.

Przed wielu milionami wieków 
wszystkie duchy połączone były ze 
Stwórcą. Istniały one, jako duchy czy
ste, niemateryalne, niewidzialne. Nie 
znały walki z materyą, cechującej ży
cie. Duchy same zapragnęły widział 
ności w przestrzeni i czasie; Stwórca 
przyznał im to prawo.

Każda jaźń rozpoczęła bytowanie w 
materyi, wcielając się w formy naj
prostsze. Powstały pewne skupienia, 
ośrodki materyi, odpowiadające dane-

: stanowi ducha.
We wszeehświecie, pełnym indywi

dualnych duchów, zawrzała praca we- 
wnętrzna. Każda nowa myśl, dalsze 
wyobrażenie przyjmuje odnośny kształt. 
Na /.ienii duchy rozpoczęły naprzód swą 
p -:cę  w żywiole gę tszyn; —  w głębi
nach mórz i dupiero gdy spotężniały i

kiem, poczem zaraz odwołano go w ja 
k i'jś  sprawie, dotyczącej ostatnich roz
porządzeń pogrzebowych. Wysiadłszy 
z powozu, panie zaledwie docisnęły się 
do kościoła, chociaż torowano im dro
gę, albowiem i w kościele, i na okólni
ku, w obrębie ogrodzenia, panował 
tłok niezwykły. Większa własność 
przybyła wprawdzie w nader szczupłej 
liczbie, gdyż nieboszcz.yk Żarnowski z 
nikim nie żył, a przytem, prócz Ja
strzębia, Górek i Wiatrakowa, nie było 
już dworów w okolicy, - -  natomiast 
chłopi rzęślewscy stawili się, jak  jeden 
człowiek, z babami i dziećmi. Powód 
to tego był taki, że niewiadomo skąd 
i dlaczego rozeszła się między nimi 
wieść, że nieboszczyk im zapisał cały 
majątek. Dość liczne ich gromady 
stały również na zewnątrz parkanu, 
a głośne ich rozm owy i zaniepokojo
ne twarze świadczyły o wrażeniu, 
jakie uczyniła na nich wieść o za
pisie.

Po odśpiewaniu wigilii i dość dłu
giem nabożeństwie, ukazały się we 
drzwiach poprzedzane krzyżem białe 
komże księży, za któremi wyniesiono 
trumnę. Karawan stał gotowy, ale 
chłopi wzięli ją , na wiarę zapisu, na 
ramiona, by ponieść na odległy o wior
stę cmentarz, na którym znajdowały 
się groby Żarnowskich. Groński po
dał ramię pani Krzyckiej, Dołhański 
pani Otockiej, W ładysławowi zaś, któ
ry teraz dopiero m ógł się do ni-cb przy
łączyć, przypadła jasnowłosa panna 
Anney. Po chwili orszak pogrzebowy 
ruszył zwolna w  stronę cmentarza.

Z pod cienia lip kościelnych w ysu
nął się wkrótce na zalaną słońcem

polną drogę i rozciągnął się na niej 
długiem pasmem. Na czele szli księ
ża; za nimi kołysała się wysoko na 
chłopskich ramionach trumna, tuż p o -: 
stępowali krewni i goście, a dalej gro
mada szarych sukman chłopskich i ja 
skrawe plamy żółtych i czerwonych 
chustek kobiecych, odrzynającyeh się 
krzykliwie od zielonej wiosennej runi 
młodych zbóż. Chorągwie kościelne 
z trupiemi głowam i i z obrazami świę
tych chwilami płynęły ciężko w zło
tem powietrzu, chwilami wzdymały się 
z łopotem, gdy  zrywał się wiatr. W ten 
sposób, m igocąc w słońcu, gromady 
ludzkie ciągnęły ku topolom, ocienia
jącym  cmentarz. Od czasu do czasu 
rozlegały się śpiewy księży, które zry
wały się nagle i z ogromnym smut
kiem. Bliżej cmentarza chłopi rozpo
częli litanię, a wiosenne podmuchy 
chwytały te pieśni polskie i łacińskie—  
i niosły je  wraz z zapachem gasnących 
ustawicznie świec i z żywiczną wonią 
pochodni na bory i lasy.

Krzycki, który prowadził pannę A n
ney, zauważył, że dłoń je j, oparta na 
jego ramieniu, drży dość m ocno. Przy
szło mu jednak na myśl, że zmęczyła 
zapewne rękę, trzymając parasolkę po 
drodze z Jastrzębia do Rzęślewa, i nie 
zwracał na to więcej uwagi. W prze
konaniu też, że taki obchód, jak po
grzeb, uwalnia od rozpoczęcia zwykłej 
towarzyskiej rozmowy, szedł w m ilcze
niu. Był zmęczony i głodny. Do gło
wy cisnęły mu się bezładne myśli o 
wuju Żarnowskim, o tem, że nie umie 
zdobyć się na żal po nim, o pogrzebie, 
o świeżo przybyłych kuzynkach i o 
wczorajszej rozmowie z Grońskim.

Chwilami spoglądał z roztargnieniem 
na oboczne pole i nawpół świadomie 
stwierdzał, że na urodzajnej rzęślew- 
skiej ziemi oziminy, zarówno jak jare 
zboża, zapowiadają się doskonale—i po 
pewnym dopiero czasie przypomniał 
sobie, że wypada jednak zająć się trochę 
i towarzyszką.

Jakoż po kilku ukradkowych na nią 
spojrzeniach zbudziła się w nim cieka
wość, stępiona poprzednio przez zmę
czenie, głód i zły humor. Blizkość ko 
biety młodej —  i jatc to zauważył, d o 
rodnej, poczęła nań oddziaływać. W y
dało mu się dziwnem naprzód to, że 
prowadzi po rzęślewskim gościńcu an
gielkę, która przybyła, Bóg wie skąd, 
a potem, że przed chwilą nie znał jej 
wcale, obecnie zaś wyczuwa ciepło jej 
ramienia i dłoni. Zauważył też zaraz, 
że dłoń ta, obciśnięta rękawiczką— lubo 
kształtna, nie była wcale mała, i po
myślał, że przyczyną tego są sporty 
angielskie: tennis, wiosłowanie, łucz- 
nictwo i podobne. „Nasze polki, mó 
wił sobie, wyglądają inaczej".— I pod 
wpływem myśli o angielskich sportach 
wydało mu się, że od tej wykwintnie 
przybranej postaci bije jakaś szczegól
niejsza siła, czerstwość i sprężystość. 
Towarzyszka poczęła go  więcej zajmo
wać. Prowadząc ją  pod rękę, mógł 
W'dzieć tylko je j profil, na który zwra
cał uwagę coraz częściej,— i w następ
stwie dokładniejszych spostrzeżeń, z 
coraz większą ciekawością. W  pierw
szej chwili przyznał tylko, że jest to 
osoba przystojna, a zwłaszcza hoża, 
lecz wkrótce potem zaczął m onologo 
wać w następujący sposób: „A leż gru
bo nawet przystojna, a szczerze mó

wiąc, ładniejsza i od pani Otockiej, i 
od tego skrzata, który ma suknię po 
kostki, a duszę, jak mówi Groński —  
w skrzypcach". Nie była to jednak 
ścisła prawda, gdyż pani Ot.ocka, wy
smukła brunetka z wyrazem blondynki, 
była typem bardziej wytwornym i ra
sowym, a „skrzat" miał twarz popro
stu anielską. G dyby jednak na razie 
urządzono bezpośrednie tajne głosow a
nie, Krzycki, może z powodu opozycyi 
przeciw zamiarom jnatki, głosowałby 
za panną Anney.

Po niejakim czasie wydało mu się, 
że i panna Anney przypatruje mu się 
ukradkiem, postanowił więc ją na tem 
schwytać i zaezął spoglądać na nią 
bardziej otwarcie. Ale wówczas to, co 
ujrzał, zdziwiło go  w najwyższym sto
pniu. Oto po policzkach młodej angielr 
ki spływały, jedna za drugą, łzy. Usta 
były zaciśnięte, jakby chciała pohamo
wać wrażenie, a ręka, wsparta na jego 
ramieniu, nie przestawała drżeć.

—  Albo to jest przesadna tkliwość, 
pomyślał Krzycki, albo rozstrojone an
gielskie nerwy. Dlaczego u licha mia
łaby płakać po człowieku, którego ni
gdy w życiu nie widziała? chyba, że 
przypomniał się jej pogrzeb ojca, lub 
kogoś blizkiego z rodziny.

Panna Anney nie wyglądała jednak 
wcale na osobę z rozstrojonymi nerwa
mi. Jakoż po pewnym czasie wzrusze- 
nie je j przeszło; poczęła tylko z tak 
szczególnem zajęciem i z taką uwagą 
spoglądać na gromady ludzi, na oko
licę, na pola i odległe wstążki boru, 
jakby chciała utrwalić sobie wszystko 
raz na zawsze w pamięci.

—  Trzeba jej było wziąć ze sobą ko
dak— pomyślał Krzycki.

Byli już niedaleko od wrót cmentar
nych. Ale tymczasem zerwał się wiatr 
silniejszy od poprzednich podmuchów, 
przeleciał nagłym cieniem po runi zbóż, 
podniósł tuman kurzu na drodze, po
gasił te brackie świece, które nie pp- 
gasły przedtem, i okręcił długim woar 
lem panny Anney szyję Krzywickiego.

W ówczas puściła jego  ramię i, uwal
niając go z więzów, ozwała się po pol
sku, z bardzo nieznacznym obcym  ak
centem-

—  Przepraszam pana. Taki wiatr...
—  To nic —  odpowiedział Włady

sław. —  Ale może pani woli wsiąść do 
powozu, bo istotnie wichura zrywa się 
coraz częściej.

—  Nie, dziękuję —  odrzekła. — To, 
zdaje się, już bardzo blizko. Pójdę 
tylko osobno, bo muszę trzymać i woal, 
i suknię.

W  czasie tej rozmowy stali przez 
chwilę naprzeciw siebie, ale, jakkol
wiek była to krótka chwila, Krzycki 
porobił nowe odkrycia. Nietylko bo
wiem stwierdził, że panna Anney jest 
rzeczywiście bardzo ładna i ma nad
zwyczaj przezroczą cerę przy jasnych 
włosach, ale nadewszystko, że jej nie
bieskie oczy nie patrzą dwoma osobny
mi promieniami, ale jakby jedną łago
dną, niebieską i trochę zamgloną smu
gą. Krzycki nie umiał na razie ^d&ć 
sobie sprawy, w czem leży jakiś odrę
bny i szczególny urok tego spojrzenia, 
ale odczuł go doskonale.

(D. c. n.)
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makler proponował mu kupno 2 weksli Jaroszyń
skiego po 50,000 rubli każdy, dodając, iż weksle 
te należą do jakiegoś studenta.

Śledztwo wykazało, iż właścicielem weksli 
był Eugeniusz Kossowski.

Na śledztwie Kossowski nie przyznał się do 
inkryminowanej mu winy, objaśniając, iż miał róż
ne rachunki z Jaroszyńskim i w listopadzie Ja
roszyński rzeczywiście winien mu był 100,000 
rubli. Kiedyś zażartował sobie, iż oddał te weksle 
Szwarcerowi, między którym i Jaroszyńskim za
szło jakieś nieporozumienie, zakończone nawet 
pobiciem Jar. przez Szwarcera. Jarosz., aby wy
wrzeć zemstę na Szw. wszczął całą sprawę.

Szwarcer również do winy się nie przyznał, 
i nigdy nie miał w ręku żadnych weksli Jaro- 
tyńskiigo; weksle, o których mowa, wydał Ja- 
'szyński w jego i innych* osób obecności Kos- 
■wśkiemu.

Albumu, o którym mówi Jar., on nigdy nie 
; osiadał. Cała skarga Jar. jest wymysłem, * spo
wodowanym chęcią zemsty za to, iż uderzył go 
w twarz,’ gdy Jar.* uczynił mu wstrętną propo 
zycyę.

Na zasadzie powyższych danych Kossowski i 
Szwarcer pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej pod zarzutem, iż w listopadzie 1905 r„ 
■mówiwszy się z sobą, wyłudzili od Jaroszyń- 
?kiego drogą os/.ustwa podpisy jego na dwóch 
blankietach wekslowych na sumę do 50,000 rub. 
każdy za pomocą wyżej opisanego sposobu z al- 
bume*m; poczem Kossowski wypełnił te blankiety 
tekstem w sumie 50,000 rubli na każdym i dnia 
8 lipca 1906 roku przedstawił weksle te do ki
jowskiego sądu okręgowego, skąd na skutek żą
dania adwokata Jaroszyńskiego, zostały skiero
wane do prokuratora. Przestępstwo powyższe 
przewidziane jest w art. 13 i 1160 kodeksu kar- 
nego.

Bronia Izwiekow, Gładkow, Lewiński i Ko- 
łaczewski.' Ze strony poszkodowanego występują 
Dynowski i Pereswiet-Sołtan.

Po odczytaniu aktu oskarżenia i przeczącej 
odpowiedzi podsądnych na pytanie przewodniczą
cego, czy przyznają*się do winy, sąd przystępuje 
do badania świadków.

Pierwszy zeznaje Józef Jaroszyński, który 
powtarza dosłownie wyżej opisane szczegóły swej 
skargi, poczem na pytanie prokuratora, powodów 
cywilnych i obrońców, wyjaśnia szczegóły odno
szące się do podpisów w albumie, które na żą
danie Szwarcera uczynił po rosyjsku, do rozmia
rów wgłębienia dla podpisu i wielu innych kwe- 
styi; podpisy na wekslach uważa za zupełnie po
dobne do swoich, lecz weksli ani tych, ani ja 
kichkolwiek innych do chwili przedstawienia 
tych weksli do sądujnie podpisywał. Weksle te 
dopiero w sądzie* zobaczył po raz pierwszy w 
życiu.

Świadek Jaroszyński zeznaje blizko 4 godzi
ny, poczem przewodniczący ogłasza przerwę dwu
godzinną.

Wieczorne posiedzenie rozpoczyna się o godz. 
3 kwadr, na 8.

Oskarżony Szwarcer zadaje pytania świadko 
wi Jaroszyńskiemu w sprawie podpisów w książ
ce i albumie. Przewodniczący pokazuje świad 
kowi 2 książki. Jaroszyński poznaje jedną z nich, 
w której Szwarcer notował różne dane co do siły 
i fizycznych właściwości ćwiczących się z nim 
razem atletów, lecz przytem twierdzi, iż podpi
sał się w zupełnie innym, specyalnym albumie, 
ze specyalnie wyciętem miejscom do podpisów, 
które, według objaśnienia Szwarcera, służył je 
dynie do notowania danych statystycznych co do 
siłv i postępów uczniów, którzy systematycznie 
pod jego kierunkiem zajmowali się gimnastyką.

Szwarcer wyjaśnia, że chciał on za pomocą 
gimnastyki jedynie wyleczyć Jaroszyńskiego z 
reumatyzmu, lecz nie miał zamiaru robić z nie
go atlety i dlatego żadnych zapisywań w książce 
co do niego nie robił.

Następnie składa zeznanie świadek Józefo
wicz.

W  jesieni 1905 roku przybył do niego do 
kantoru towarzystwa cukrowni «Gniewań» w Ki 
jowie Józef Jaroszyński, strasznie wzburzony i 
łamiąc ręce ze łzami opowiedział, iż idzie wprost 
z mieszkania Kossowskiego, gdzie zajmował się 
gimnastyką ze Szwarcerem. Ten ostatni po ćwi
czeniach poprosił go usiąść, gdyż ma mu powie
dzieć coś ważnego, poczem rzekł: cCóżby pau po
wiedział, gdybym ja posiadał pańskie weksle na 
znaczną sumę, np. tak na 200 tysięcy rubli? — 
cNiebym nie powiedział, gdyż nigdy nikomu 
weksli nie wystawiałem, pan żartuje*. —  Nie, 
ja  mówię zupełnie seryo i proponuję panu ich 
zdyskontowanie, w przeciwnym razie oddam je 
adwokatowi, aby ria ich podstawie uzyskał na 
pana wyrok sądowy*. Wtedy Jaroszyński, wi
dząc, i z* Szwarcer ino żartuje, powiedział mu, iż 
teraz już rozumie, co znaczyło to podpisyw nie 
się w albumie. Na to Szwarcer: «Nio będziemy 
o tom mówili, uprzedzam tylko, iż ja użyję 
wszelkich środków dla dopięcia celu*. Gdy Ja
roszyński zauważył, żo taka rzecz może dla Sz. 
mieć bardzo zle następstwa, ten odrzekł: c.leżeii 
ma pan przy sobie brauning, to proszę mnie za- 
bić, gdyż ja nie cofnę się przed niczem. Jeżeli 
zaś rzecz się wyda, zabiję pana i siebie. Pan jer 
steś bogacz, ja prawie nędzarz, życie jest tak 
piękne, ja go chcę użyć*.

Gdy .Jaroszyński wychodził, Szwarcer zapro
ponował załatwić sprawę polubownie.

Następnie świadek opowiada o tem, jak ma
kler Daszewski proponował Chorołowi zdyskonto
wać weksle Jaroszyńskiego.

Chorołowi wydało się to podejrzane, tembar- 
dziej, gdy przeczytał w gazetach ogłoszenie Ja
roszyńskiego, iż żadnych jego weksli niema w 
obiegu.

Jaroszyński posiada majątek ziemski z górą 
5 tysięcy dziesięcin przestrzeni i 1 i pół miliona 
w papierach, złozony< h w banku. Dochód jego 
wynosi 120—130 tysięcy rubli rocznie, wydaje 
zaś około 30 tys. Wobec tego długów zaciągać 
nigdy nie potrzebował.

Po przesłuchaniu świadków.Krywoszojki i Da
szewskiego, wydają swoją opinię biegli, którzy 
po zbadaniu charakteru pisma Jaroszyńskiego i 
jodp isów  jego na wekslach orzekają, jz podpisy 
e były wykonane zupełnie swobodnie, i piszące- 
;o nie krępowało żadne ograniczenie miejsca (co 
żyłoby, gdyby podpisujący się musiał pisać na 
iżczupłej przestrzeni wgłębienia wykrajanogo w 
tarcie albumu).

O północy przewodniczący odracza posiedze
nie do godziny 10 zrana dnia dzisiejszego.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hot. Erm itage. K. Akułow, Q. Zagrąjski z 
Kamieńca, S. Worotuikow z Mohylewa, J. Łaski, 
J. Regulski.

H ot. Yersailles. M. Mosusow, A. Popowa, 
P. Ponomarow, K. Sambor, Wacław Stachowski, 
Piotr Lenihnb.

H ot. H ładyniuka. Protopopow z Elisawet- 
gradu, Dochniewski z Krempnczuga, Bożko Ku- 
daszpw. Rieżauow, Turczenkn, Tur, Mappe.

Hot. Savoy. Grenea. Diotierichs, Bengson, 
Bauman.

Hot. Universal. Marceli Łukaszewicz, Fri- 
ęjcmau z Prus. Lange z Rygi.

Hut. Continental. Hr. Bobriński, Kril, Ka- 
gan, Szwarc, hr. Tarnowski, Istein.

H ot. Europejski. Jan Kriwoszein, Ernest 
Reycli, Eugeniusz Perren, A. Pribe, Herman Łu
kasz. Stanisław RudDicki.

H ot. San-Remo. Buhajów, Iwanczenko.
Hot. Franęois■ Gabryel Izwiekow. Narcyz 

Źurakowski, W. Szyszkow, Gustaw Wojciecho
wski, M. Obrębowski, W. Pioriepieczaj, Piotr Mi- 
lukow, Marjan Będkowski, Stanisław Rodziko- 
wski.

WYJECHAU Z KIJOWA:

H ot. H ładyniuka. Doman Lipkowski, Wilt 
Newliń-ki, Czeruołuska, Ferbere, Rogowski, Marr, 
Wasiljowa, FikseD.

H ot. Savoy. Plinta, Horeusjejn, Kułaszew, 
Zammerfeld.

H ot. Universal. Iw do Petersburga.
Hot. fra n cu sk i. Hr. Scipio.
Hot. Continental. Gierlic.
H ot. San Remo. Berg.
Hot. fra n ęo is .  Juricyn, Stefańska.
Hot. Erm itage. D. Doński, K. Dunin-Kozi- 

cki, B. Twardowski, M. Zaleski do Odesy, T- 
Duszyński do Odesy, A. Sawołain do Zieńkowa, 
I. Uzarow do Kurska, 0. Makarewicz do L po- 
wca, A. Szirai, do Moskwy.

Ostatnie wiadomości
— o—

Trzęsienie ziemi w Mesy nie. Odczuto 
w Mesy nie ponownie silne uderzenie

podziemne. Zawaliło się wiele murów, 
które ocalały podczas pamiętnego trzę
sienia ziemi. Trzy osoby zginęły pod 
zwaliskami.

Strajk urzędników telegraficznych w 
Paryżu. Strajk paryskich urzędników 
pocztowych i telegraficznych rozszerza 
się coraz bardziej. 50,000 depesz le
ży niewyekspedyowanych. Do strajku 
przyłączył się także personel żeński; 
spodziewają się też, że do strajku przy
łączy się obsługa telefonów. Cała ko- 
munikacya pocztowa i telegraficzna 
została zdezorganizowana. Zamieszanie 
powiększył fakt, że urzędnicy naumyśl
nie depesze, przeznaczone do Marsylii, 
wysyłali do Tuluzy, a przeznaczone do 
Tuluzy— do Marsylii. Zdaje się, że do 
strajku zamierza się przyłączyć i per
sonel kolejowy. Strajkujący odbierają 
zasiłki pieniężne z zagranicy; z Anglii 
otrzymali 10,000 funtów szt.

Mowa Trylowskiego. Z W iednia do
noszą: Ukraiński klub uchwabł rezolu
cyę, oświadczającą, że nie solidaryzuje 
się z wywodami Trylowskiego i że po
seł Tryłowski, atakując armię, uczynił 
to we własnem imieniu i na własny 
rachunek.

Dzienniki potępiają gwałtownie m o
wę Trylowskiego, a chrześcijańsko so- 
cyalna „Reichsposl" pisze, że Tryłowski 
organizował tych studentów ruskich, 
w kołach których wychował się mor
derca hr. Potockiego.

W  „Neue freie Presse“ zamieszcza 
pułkownik W alhoffen piorunujący ar
tykuł przeciwko mowie Trylowskiego, 
który znieważył armię austryacką.

Również w kołach parlamentarnych, 
rządowych i dworskich mowa ta wy- 
wołałała oburzenie.

Z Koła Polskiego w Wiedniu. Konser
watyści w K"le Dolskiem zorganizowa
li się w osobną grupę, do której nale
żą posłowie: hr. Dzieduszycki, dr. Bi
liński, dr. Starzyński, dr. Korytowski, 
dr. Czajkowski, książę Lubomirski, dr. 
Górski i Moysa-Ri sochacki. Przewodni
czącym grupy jest p. Korytowski.

Strajk sprawozdawców parlamentar
nych. Jak donoszą „Narodni Listy", 
sprawozdawcy dziennikarscy zajęci w 
anstryackiej Izbie posłów zagrozili 
strajkiem na wypadek, gdyby miano 
w regulaminie domowym dla parla
mentu zaprowadzić przepis, udaremnia
jący  osobiste stykanie s!ę posłów i 
dziennikarzy. W ymieniony dziennik 
przypomina przy tej sposobności strajk 
dziennikarzy w austryackim parlamen
cie w roku 1884, tudzież strajk dzien
nikarzy przed dwoma laty w parła 
mencie niemieckim w Berlinie. Spra
wozdawcy z parlamentu austryackiego 
mają zamiar sprawę tę poruszyć pu
blicznie,

T « l e g g r a m $ u
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(iOd korespondentów własnych).

Zatarg serbsko austryacki.

Wiedeń. —  Cesarz Franciszek Józef 
podczas obiadu odezwał się w te sło
wa: „Niestety, zmuszony jestem  stwier
dzić fakt, iż sytuacya obecna stała się 
bardzo poważną i zatrważającą, co mnie 
strasznie smuci". Jeden zaś z obecnych 
na obiedzie ambasadorów zaznaczył, że 
wojna jest nieunikniona. Jeśli Austrya 
dąży do utrzymania pokoju w Europie, 
powinna zadać nagły cios. Prędzej po
winna zacząć, aby prędzej skończyć.

Wiedeń. —  Jak twierdzą tutaj, Rosya 
weźmie udział w zbiorowej nocie do 
Serbii,

W eckerle oświadczył, iż cesarz prze
ciwny jest wojnie.

Petersburg. —  Według wiadomości z 
Belgradu, Milowanowicz miał oświad
czyć, iż w razie uznania przez mocar
stwa aneksyi Bośnii i Hercegowiny, 
Serbia zastosuje się do tego pod wa
runkiem, jeśli mocarstwa dadzą jej o- 
bietnicę obrony w razie kroków wojen
nych ze strony Austryi.

Wiedeń. —  Forgach w ięczy notę au- 
stryaoką w Belgradzie dopiero we wto 
rek lub w środę, będzie on jednak na
legał na szybką i jasną odpowiedź.

Paryż. —  Krążą pogłoski, iż Pichon 
ma zwrócić się do mocarstw z notą, 
aby poradziły Serbii demobilizacyę i 
uznanie aneksyi Bośnii i Hercegowiny 
wzainian za udziały kolei adryatyckiej 
i przywileje w komunikacyi po Dunaju.

Petersburg. —- Z Londynu donoszą, 
iż Grey zwrócił się do rządu francu
skiego i rosyjskiego z propozycyą po
czynienia remonstracyi w Serbii, które 
dałyby zupełne zadosyćuczynienie Au- 
stryi. Francya wyraziła na to zgodę. 
Oczekiwana jest odpowiedź Izwol 
skiego.

Z Belgradu donoszą, iż tutaj spodzie
wają się pokojowego załatwienia zatar
gu serbsko-austryackiego. Ambasador 
rosyjski Siergiejew i minister Nowako- 
wicz oświadczyli, iż nie znikła jeszcze 
nadzieja na pokojowe załatwienie za
targu.

W ie d e ń — Sytuacya w Serbii od wczo
raj rano polepszyła się.

Petersburg.— W kuluarach Dumy krą
żą pogłoski, iż w sferach rządzących 
otrzymano wiadomości, że zatarg serb- 
sko-austryacki zostanie załatwiony w 
drodze pokojowej.

Petersburg.— W łochy mają się zwró
cić do Serbii z notą o konieczności za
chowania pokoju.

W ■wyższych sferach rządowych przy
pisują olbrzymie znaczenie nocie włos 
kiej, która może odwlec roztrzygnięcie 
kwestyi.

W  kuluarach Dumy twierdzą, iż są
dząc z nastroju, jaki panuje w m ini
sterstwie spraw zagranicznych, istnieje 
możliwość pokojowego załatwienia za
targu.

Układ rosyjsko-turecki.
Pętersburg. — Z Konstantynopola do

noszą, iż rada ministrów zaaprobowała 
układ rosyjsko-turecki.

Z Persyi.
Petersburg. — W edług wiadomości z 

Teheranu, szach odrzucił uchwalę ra
dy ministrów, dotyczącą przywrócenia

konstytucyi i oświadczył, że będzie 
bronił władzy szacha.

Rewizya senatorska.

Petersburg.— Po świętach 'Wielkanoc
nych dokonana zostanie rewizya sena
torska Kaukazu.

Stan zdrowia Stołypina.
Petersburg.-— Stołypin jest na drodze 

do wyzdrowienia. W tych dniach za
cznie on pełnić swe obowiązki.

Ze sfer parlamentarnych.

Petersburg. —Chomiakow powiedział 
dziennikarzom, iż nie będzie reagował 
na rezolucyę prawicy.

Dymisya Lachowa.
Petersburg.— Urzędownie ogłoszono o 

dymisyi Lachowa i instruktorów per
skich, Zapolskiego i Perebinosowa.

Petersburg.— Lachów ma przyjechać 
do Tyflisu.

Sprawy sądowe.

Petersburg. — Skargę kasacyjną Olgi 
Sztejn i protest prokuratora senat po
zostawił bez skulku.

Petersburg.— Sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi badał w sprawie usi
łowania dokonania zamachu na Witte- 
go, b. sekretarza rady zw. n. r. Pru- 
sakowa i Dubrowina.

Petersburg.— Senat rozpatrywał wczo
raj kwestyę pociągnięcia do odpowie
dzialności rektora uniwersytetu dorpac- 
kiego Passeka; rezolucyę odłożono do 
dnia dzisiejszego.

Petersburg — Senat skasował wyrok 
w sprawie o pogrom w Połocku. Z 20 
oskarżonych wyrokiem sądu 8 unie
winniono.

Różne.
Petersburg.—  „Kołokoł" i „Poczajew- 

sldja Izwieslia" na skutek zwrócenia się 
rządu w sprawie częstych a nader 
ostrych wystąpień wspomnianych ga
zet, podlegać będą miejscowej cenzurze 
duchownej.

Petersburg.— W  ministerstwie wojny 
rozpatrywana jest sprawa reform y rady 
obrony państwowej.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 5-go

marca.
(Dokończenie).

Niekrasow przytacza wypadek wy
właszczenia z majątku skarbowego na 
rzecz prywatnych kolei żelaznych, co 
zdaniem m ów cy, wchodzi zakres kom- 
petencyi komitetów instytucyi prawo
dawczych. Ministerstwo w licznych 
wypadkach postąpiło nieprawnie; wkro
czyło ono na drogę zmierzającą do o- 
Dejścia prawa. (Oklaski).

Hr. Uwarow zarzuca Kokowcewowi, 
że powołuje się na dane, na po istawie 
aorych opracowana była ustawa Du
my z dnia 6 sierpnia. Dotąd prawnie 
nie stwierdzono jeszcze, aby dane te 
dotyczyły obecnej Dumy. Należy więc 
zaniechać emisyi obłigacyi.

Szyngarew omawiając sprawę z pun- 
łtu widzenia finansowego, zaznacza, że 
w roku 1904-ym przy wykupywaniu 
22,805 wiorst linii kolejowej spi-ano 
długów na rachunek spłaty procentów 
i amortyzacyi 863 miliony rb. W  ostat 
nich latach spłaty gwarancyi z 23 mi- 
iony podniosły się do 41 milionów rb. 

Makich nadpłat należy się spodziewać 
także w przyszłości, ponieważ rząd po
ręczył za obligacje  wielu kolei żelaz
nych, przynoszących straty. Na dowód 
;ego mówca przytacza słowa rzeczywi
stego radcy stanu Basylego Mikołaje- 
wicza Kokowcowa, dyrektora kolei ki- 
owskoworoneżskiej, który obstawał, 

aby dla poprawy interesów tej kolei 
irzeprowadzić odnogę Odessa-Bachmacz. 
Yimimo słabych widoków, aby odnoga 
ta opłacać się mogła, rząd zatwierdził 
jej budowę.

Po przerwie zabiera głos minister 
skarbu. Na cytatę Sz.yngarewa Kokow- 
cew zapatruje cię, jako na osobistą 
jrzyczepkę, i nie było bowiem potrzeby 
wspominać, że prezesem zarządu kolei 
moskiewsko-kijowsko-woroneskiej jest 
rz. rad. stanu Bazyli Mikołajewicz Ko- 
cowcew.

Minister komunikacyi mniema, że 
W danym razie przy rozpatrywaniu 
prawności postępowania rządu należy 
zupełnie pominąć kwestyę, o ile tu za
draśnięta została strona finansuwa. Ca
ła kwestya istotnie polega na inter- 
pretacyi praysra. Rządowi wszystko 
jedno, gdzie się ma zwracać, czy do de
partamentu rady czy też do Dumy. Je
żeli rząd nie zwrócił się do Dumy, to 
widocznie uważa, źe podobny krok był
by bezprawnym. O jakiejś nieprawnej 
działalności mowy być nie może, p o 
nieważ ustawa towarzystw kolejowych 
posiada wszystkie cechy umowy mię
dzy obu stronami. Posiedzenie zam
knięte zostało o 12 godz. 10, m. w.

Następne posiedzenie rozpocznie się 
d. 6 marca o godz, u  zrana.

Posiedzenie z dnia 6-go marca.

Posiedzenie otwarto o godz. 11-ej 
m. 15. Przewodniczy ks. W ołkoński 
Przyjęto projekt prawa o zwolnieniu 
aktów hipotecznych stwierdzających 
prawo do parceli nabywanych przez 
włościan lub rolników z innych stanów, 
nieróżniących się swym  bytem od 
włościan, lub tworzonych podczas koma- 
sacyi, gruntów wspólnych od pobiera
nych opłat stemplowych.

Na porządku dziennym debaty nad 
preliminarzem głównego zarządu po
datków niestałych i monopolu.

Czelyszew wygłasza prawie dwugo
dzinną mowę przeciwko alkoholizmowi 
i polityce rządu, dopuszczającej system 
podatkowy i opierającej się przeważnie 
na dochodzie z monopolu. Mówca m o
tywuje następną formułę przejśpia do 
porządku dziennego: Uznając za pożą
dane 1) rozpatrzenie etatów głównego 
zarządu podatków niestałych i ustano
wienie opłat w stosunku do innych 
wydziałów jako to np. do izb skarbo
wych; 2) nie pozwalać na otwieranie 
nowych gorzelni i

3) nie otwierać nowych szynkowni; 
4) rozpatrzyć taryfy na przewóz kole
jami spirytusu, wina i piwa;

5) że cena spirytusu kontyngenso- 
wego powinna b.yć jednakową dla g o 
rzelni i dla gorzelni drożdżowych;

6) opracowanie przepisów nabywania 
spirytusu z licytacyi i 7) że wszystkie 
istniejące sklepy wódek powinny być 
jednej kategoryi, aby zapobiedz nie 
bezpiecznemu dla zdrowia ludności, m o
ralności i dobrobytu współzawodnictwu 
sklepowych w dążeniu do osiągnięcia 
jaknajwiększego zbytu w ich składach 
dla przeprowadzenia ich do wyższej 
kategoryi, Duma przechodzi do po
szczególnego czytania prelim narza". 
W końcu mówca proponuje odłożenie 
rozpatrzenia sprawozdania komisyi bu
dżetowej w sprawie preliminarza głów 
nego zarządu monopolowego aż do 
chwili rozpatrzenia prawodawczego 
wniosku z d. 6 czerwca 1908 roku pod
pisanego przez 105 posłów w sprawie 
walki z pijaństwem.

O godz. 12 ogłasza się przerwa.
Posiedzenie wznowiono o g. 2 m. 17.
Przewodniczy Chomiakow. Na p o 

rządku dziennym wniosek Czełyszewa 
o odroczeniu obrad nad preliminarzem 
do czasu rozstrzygnięcia wniosku pra
wodawczego 105 członków o zniesieniu 
odliczań bez akcyzy.

Lerche przeciwny jest przyjęciu 
wniosku Czełyszewa, albowiem przyję
cie go, zdaniem m ów cy , spowoduje 
zwłokę w rozpatrzeniu budżetu, co bę
dzie z olbrzymią szkodą dla Rosyi.

Sazonowicz oświadcza, iż wszelki 
wniosek, który wywołuje zwłokę w 
rozpatrzeniu budżetu jest niezrozumie
niem zasad państwowych (oklaski) i 
wszyscy bez różnicy partyi, dbający 
o powagę Dumy, powinni odrzucić 
wniosek Czełyszewa.

Ep. Eulogiusz proponuje przed g ło 
sowaniem wniosku Czeły-zewa prze 
glosować postawiony przezeń wnio ek 
o terminowem rozpatrzeniu wni ^ku 
prawodawczego o zniesieniu odliczeń 
bez akcyzy.

Szyngarew w imieniu kadetów i von 
Anrep w imieniu październikowców o 
świadczaią, iż przyłączają się do wnio
sku ep. Eulogiusza.

Czelyszew oświadcza, iż w razie przy
jęcia wniosku ep. Eulogiusza, cofa on 
swój.

Wniosek ep. Eulogiusza przyjęto je 
dnogłośnie.

Kłoczkoic występuje w obronie kura- 
toryów trzeźwości.

Śzejdeman w  swem przemówieniu 
wykazuje różnicę, jaka zachodzi pomię
dzy produkcją spirytusu, a walką z 
pijaństwem i podkreśla nader ważne 
znaczenie gorzelnictwa dla gospodarki 
rolnej.

W iceminister skarbu senator Nowic
ki zaznacza, że w porównaniu z innemi 
państwami Rosya pod względem kon- 
sumpcyi trunków zajmuje 10 miejsce. 
W końcu swego przemówienia wicemi
nister staje w obronie kuratoryum trze
źwości, oponując przeciw proponowanej 
przez komisyę budżetową redukcyi kre
dytu na kuratorya o 500 000 rb.

O godz. 4 m. 5 ogłoszono przerwę.
Po przerwie Gerasimow występuje 

przeciw wydawaniu sybsydyów w róż
nych wypadkach gorzelniom i urzędni
kom akcyzy.

Andrejczuk nalega na w ynagrodzen i 
gmin wiejskich ze stratą, jakie p o n io 
sły one przez wprowadzenie monopolu 
wódczanego.

Pawłowicz uważa za niezbędne 
zmniejszenie personelu urzędników 
akcyzy oraz ilości sklepów m onopolo
wych i nalega na reorganizacyi kura
toryum trzeźwości.

Postawiony wniosek o zamknięciu 
dyskusyi zostaje odrzucony.

Przyjęty zostaje wniosek ogranicze
nia przemówień do 10 min. Do głosu 
zapisanych 54 mówców. O godz. 6 m. 3 
posiedzenie zamknięto.

Petersburg.— Wczoraj przyprowadzo
no do Petersburga aresztowanych one- 
gdaj w lesie pod miastem bandę rabu
siów, złożoną z 5 ludzi.

Odesa. —  Woda zalała znaczne prze
strzenie na kolei besarabskiej. Ruch 
pociągów na dystansie Odesa-Kiszyniów 
wstrzymany.

Syzrań. — Podróżnik Odin wyszedł 
stąd wczoraj piechotą, kierując się ku 
rfyberyi.

Chersoń. —  W  pobliżu wsi Sosickoje 
uszkodzony został most. Kom unikacja 
pocztowa na trakcie Odesa Nikołajów 
wstrzymana. Około st. Kuczurgan, pow. 
tyraspołskiegn zniesiony został most 
kolejowy i zatopione 75 domów. W A- 
naniewie zatopione domy nadbrzeżne.

Petersburg. —  Dn 6 marca w nocy 
zmarł wiceminister finansów radca taj
ny Czistiakow.

Petersburg. —  Pierwszy departament 
senatu wysłuchał wczoraj raportu se
natora, który na m ocy rozkazu Naj
wyższego przeprowadził rewizyę insty
tucyi rządowych w Moskwie w sprawie 
działalności b. naczelnika miasta Mo
skwy, dymisyowanego generała Rejn 
bota, i je g o  pomocnika, dymisyowane
go pułkownika Karotkija. Po rozpa 
trzeniu raportu i wysłuchaniu opinii 
oberprokuratora senat jednogłośnie po 
stanowił wszcząć śledztwo pierwiastko
we przeciw Rejnbotowi na podstawie 
art. 338, 339, 341, 348, 354, 356, 362, 
372, 373, 374, 377, 378, 404 i 411 kod. 
karnego, po uzyskaniu pozwolenia Naj
wyższego, a przeciw Korotkijowi na 
podstawie art. 338, 341 i 377 kodeksu 
kar.

Petersburg. —  Główny sąd wojenny 
po rozpatrzeniu skargi apelacyjnej po
litechnika Frumi’e i włościanina Gu- 
siewa, skazanych przez sąd wojenny w 
Włodzimierzu na karę śmierci, umo
rzył wyrok i przekazał sprawę do po
nownego rozpatrzenia. Również ten 
sam sąd skasował wyrok kutaiskiego 
sądu wojennego, na m ocy którego za 
utworzenie rzeczypospolitej kwirylskiej 
z ogólnej liczby 28 oskarżonych unie
winniono 14 osób, resztę zaś skazano 
do robót ciężkich i rot aresztanckich. 
Sprawa ta również będzie rozpatrywa
na powtórnie.

Kiszyniów. —  Powodzie w Besarabii 
doszły do rozmiarów katastrofy żywio 
łowej. Kiszyniów odcięty od świata. 
Poczty już od trzech dni nie otrzyma
no. W  dolnej części Dniestru lody 
ruszyły.

Londyn. —  Balfour uprzedził, iż po 
stawi wniosek w izbie gmin, aby w y
razić naganę rządowi, gdyż polityka je 
go co do natychmiastowej budowy o- 
krętów wojennych najnowszego typu 
nie gwarantuje w dostatecznym stopniu 
bezpieczeństwa państwa.

Waszyngton. —  Poseł włoski wniósł 
do departamentu państwa projekt zwo
łania międzynarodowej konferencji w7 
sprawie imigraeyi.

Konstantynopol. — Albańczycy z ró
żnych miejscowości, leżących w grani
cy czarnogórskiej i serbskiej, żądają 
telegraficznie od Porty oręża i obrony 

Wiedeń.— Wekerle zapewniał w kulu 
arach parlamentu, że cesarz austryacki 
wierzy jeszcze w możliwość uniknięcia 
wojny. Po przedwczorajszej panice 
giełda uspokoiła się nieco. Z Budape 
sztu również donoszą, że sytuacya zmie
niła się na lepsze.

Teheran.— Szach udając się na spa
cer chciał zabrać z sobą rewolwer któ
ry nagle wystrzelił raniąc go lekko w 
rękę.

Frankfurt nad Menem. —  Do „Frank
furter Zeitung" telegrafują z Teheranu: 
W ojska w Bageszache zbuntowały się 
przeciw szachowi. Przedsięwzięto środ
ki ku obronie koszar brygady kozaków 
perskich.

Londyn.— W  pałacu bakinghamskim 
królowa angielska przyjmowała kont- 
admirała Litwinowa. Admirał był rów 
nież z wizytą u księcia Walii. Dn. 5 
marca część oficerów rosyjskich zwie
dziło izbę gmin.

Wiedeń. —  Komisya wojenna izby po
słów większością 27 głosów  przeciwko 
11 przyjęła projekt prawa o rekrutach.

Minister wojny zaprzeczywszy p o g ło 
sce o mobilizacyi, oświadczył, że zarzą
dzenia wojenne sprowadzają się wyłą
cznie do skompletowania niektórych 
oddziałów i mają na ceiu translokacyę 
w o jsk .

Konstantynopol.— Szeik plemienia „ze- 
ranik" Seid-Achia urządził powstanie 
w południowej Arabii; do powstania 
przyłączyło się wiele plemion; sytuacya 
w Medynie bardzo poważna. Powstanie 
objęło całe tery tory u m między Mekką 
i Medyną. Powołano tam 2 pułki.

Belgrad.— Onegdajsze posiedzenie ra
dy ministrów pod przewodnictwem kró- 
a trwało 4 godziny. Podobno rozpa

trywano kwestyę, jakie zająć stanowi
sko wobec oczekiwanych nowych re
monstracyi ze struny Austryi.

Berlin.— Na śniadaniu u Rifaat-baszy 
obecni byli ks. Billów, von Schón i 
rosło wie mocarstw, zainteresowanych 
na Bałkanach.

Berlin. —  Cesarz wczoraj powtórnie 
odwiedził ks. Biilowa.

Berlin. —  Parlamentarna komisya fi 
nansowa odrzuciła ostatecznie projekt 
rodatku na ogłoszenia i afisze.

Berlin. — C> sarz ofiarował Rifaat ba
szy wielki krzyż Orła Czerwonego. 
Wczoraj Rifaat-basza odbył długą kon- 
N rencyę z sekretarzem stanu Ton Schó- 
n’em.

Kolonia.— Do „Kolnische Zeitung" te- 
egrafnją z Berlina: „Jeżeli chcą zmu

sić serbów do rozsądku, to sposób za
proponowany przez Rosyę, nie może 
me wywołać protestu. Sytuacya tak 
się zaostrzyła, iż być może, pozostało 
już niewiele dni do wejścia wojsk au- 
stryackich na terytoryum serbskie. 
Wielkie pytanie, czy niektórym mocar
stwom p >mimo starań uda się zapo
biedz wojnie. W  każdym razie, po 
wymianie zdań przez rządy różnych 
krajów wzrasta nadzieja, iż jeżeli woj 
na wybuchnie, uda się ją  złokakzować".

Wiedeń. —  W izbie deputowanych to
czą się obrady w drugiem czytaniu 
nad projektem prawa o rekrutach. Mi
nister skarbu w sposób kategoryczny 
zaprzeczał pogłoskom, jakoby rząd 
w razie wojny zamierzał skonfiskować 
gotówkę kas oszczędnościowych i o- 
świadezył, że nie wierzy, aby wojna 
wybuchła; jeśliby zaś doszło do tego, 
to w każdym bądź razie nie podobna 
przypuszczać, aby fundusze prywatne 
były7 poruszone.

Londyn.— Pessymizmu pewnych kół 
w sprawie zatargu serbsko austryackie
go nie podzielają tutejsze koła dyplo 
matyczne. Uważają tu bowiem za rzecz 
nieprawdopodobną, aby Austrya chcia 
ła dopuścić do wojny. Ścisły charak
ter dalszych zbiorowych not Anglii, 
Francyi i Rosyi jeszcze nie został wy. 
jaśniony. Jak twierdzą tutaj, Anglia i 
Rosya prześlą identyczne odpowiedzi 
na oświadczenie Austryi o zawarciu 
układu turecko-austryackiego.

Dżulfa.— Rachim-chan nie przepuszcza 
nawet cudzoziemców. Nocami trwa 
bezcelowe strzelanie. W ojska rządowe
palą okoliczne wsie, porzucone przez
miesz ańców .Z  rozkazu szacha Rachim- 
chan zezwolił na dokonywa ie naprawy 
telegrafu indyjskiego od strony Rosyi. 
Przesilenie zbozowe •wzrasta. Przed
piekarniami godzinami oczekują tłumy 
głodnych.

Budapeszt.— Korespondent .Cor. Bu- 
reau" telegrafuje z Karlowie: „dow ie
działem się ze źródła wiarogodnego, iż 
krążąca wczoraj pogłoska, której do
tychczas nie zaprzeczono, iż cesarz 
Franciszek Józef wciąż jeszcze nie u- 
waża wojny za nieuniknioną, zrobiła w 
Belgradzie głębokie wrażenie, albowiem 
wyprowadzono stąd wniosek, że ten
dencyjne twierd/enie, jakoby wojna 
była rzeczą zdecydowaną w W iedniu i 
jakoby odpowiedź rządu serbskiego, 
chociażby brzmiała nader pokojowo, w 
żadnym razie nie będzie uważana za 
zadawalającą,— n e jest zgodna z isto
tnym stanem rzeczy.

Paryż. —  Pocztę obsługują żołnierze. 
Niektórzy kupcy i przemysłowcy zapro
ponowali zarządowi poczty swoich u- 
rzędników dlu zastąpienia strajkujących. 
Strajkujący zaproponowali, że będą 
przyjmować i wysyłać depesze dyplo
matyczne, lecz propozycyą ich została 
odrzucona.

Londyn. — Do „Daily Mail" donoszą 
z Tabrisu, że dn. 5 marca została wzno
wiona kom unika-ya telegraficzna po
między Indyami a Europą.

Do „Tim es’u “ dono-zą z Kalkuty, że 
według doniesień z Peszawary, emir 
afgański dokonał licznych aresztowań 
w Kabulu i Dżellabadzie w związku z 
wykryciem spisku na życie emira, na
stępcy tronu, i innych członków rodzi
ny emira. W edług pogłosek, spisek 
ten powstał z inieyatywy Bibi-Chalimy, 
małżonki zmarłego emira, syn której 
uważany był niegdyś za następcę Ab- 
dur Achraana. Uważają, że przedsię
wzięte przez emira zarządzenia wojen
ne będą zupełnie dostaieczne dla zapo
bieżenia niebezpiecz< m twu. Następcy 
tronu powierzona została pięcia nad 
Kahulem. Emir przebywa obecnie w 
Dżellabadzie.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. —  W  izbie gmin Greya za

sypano pytaniami co do obecnej sytua- 
cyi politycznej w7 Persyi. Grey oświad
czył, że nie otrzymał potwierdzenia po- 
gh.sek o wysianiu wojsk rosyjskich do 
Teheranu. Angielski minister spraw 
zagranicznych oznajmił, że rząd angiel
ski nie otrzymał od swego ambasadora 
w Teheranie żadnej wiadomości o tem, 
że należałoby wzm ocnić ochronę nad 
misyą angielską.

Londyn. — Odpowiadając w izbie 
gmin na interpelacyę w sprawie pro
jektowanej konferencyi europejskiej, 
Grey powiedział: „Rząd angielski był
zawsze zdania, że konieczi em jest dojść 
do uprzedniego porozumienia pomiędzy 
wszystkiemi państwami w sprawie pod- 
legających obradom kwestyi jeszcze 
przen konferencją. Rokowania są obe
cnie w toku, dlatego nie może on dać 
dokładniejszych wyjaśnićiń.

Projekt prawa ustanawia skład oso
bisty floty w ilości 128 tys. ludzi.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. — Podczas dyskusyi w par

lamencie w sprawie budżetu minister- 
twa marynarki, minist>T wojny po

wiedział: „Uważam przedewszy.-tkiem, 
?e jeśli na lew i-y nie życzą sobie woj
ny, a nie pragną jej i na prawicy, to 
pochodzi to stąd niewąt, liwie, że pań
stwo niemieckie stanęło stanowczo po 
stronie swego sprzymierzeńca, że za tą 
wolą polityczną stoi w gotowości silna 
iumia niemiecka. Sądzę, że właśnie w 
tym miesiącu zawdzięczamy pokój na
szej silnej armii. Oczywiście jeśli wa
ru ki złożą się tak, że ustalą się lepsze 
stosunki z Anglią i że nawet być m o
że dojdzie do entente cordiale z Fran
c ją , to wtedy zastanowimy się nad 
zredukowaniem armii".

W  sprawie rozbrojenia minister mię
dzy innymi zauważył, że jeśli między 
armią a narodem zapanują istotnie 
przykre stosunki, to będzie wina s. d.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W A .
(Telegram specyalny).

Jelec. Usposobienie z pszenicą i żytem stale 
z owsem mo- ne. Pszenica girka 1 rb. 27 kop., 
żyto 91 k-ip., owies targowy 61 kop., ekonomi
czny 67 kop.

Llbawa. Usposobienie z żytem spokojne, z 
owsem mocniejsze, żyto rosyjskie 1 rb. 04 kop., 
owies biały zwykły 62 kop. — 83 kop., czarny 
83‘/ 2 kop. — 84 kop., siemię lniane 1 rb. 52—
1 rb. 53 kop.

Petersburg. Na giełdzie Kałasznikowa uspo
sobienie. z pszenicą bezczynne, z żytem mocne, z 
otrębami spnk jne, z mąka stałe. Zyto w natu
rze 115— 117 zol. 97— 96 kop., owies wyborowy 
84—86 kop., zwykły 80— 84 kop., otręby pszenne 
66 — 68 kop., mąka pszenna pytlowana 2 rb. 
40 kop.— 2 rb. 60 kop., mąka pszenna 1 gat. 2 
rb. 15 — 2 rb. 25 kop., mąka rostowska Nr. 1
2 rb. 40 kop.— 2 rb. 50 kop.

Berlin. Usposohieme z pszenicą i żytem sta
łe, z owsem spokojne. Pszenica na krótki ter
min 2293/« mar., na dłuższy 2283/« mar., żyto na 
krótki termin liSU j mar., na dłuższy 18472 niar.; 
owies na krótki termin 174l/t mar., na dluzszy 
175 mar.; jęczmień ros. duuajski 142— 145 ma
rek.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).

Posiedzenie wieczorne Dumy z dnia 
6 gc marca

Na posiedzeniu wieczornem toczy się 
w dalszym ciągu dyskusya nad preli
minarzem głównego zarządu podatków 
niestałych.

Tomilow zaznacza, że preliminarz ten 
jest środkiem do zabierania ludności 
ostatniego grosza. Walka z pijaństwem 
nie jest dla rządu pożądana, albowiem 
trzeźwy naród nie będzie niósł pokor
nie jarzma samowoli (oklaski).

Dyskusya zamknięta. Przyjęta zo
staje formuła komisyi budżetowej.

Uzupełnienia Czełyszewa i W ołodi- 
mierowa są analogiczne. Głosowane są 
według punktów.

Pierwszy punkt dotyczy rewizyi eta
tów zarządu podatków niestałych.

Sazonowicz i Anrep wypowiadają się 
za odrzuceniem.

Bułat przeciw i emu protestuje.
Przez głosowanie punkt pierwszy 

przyjęty zostaje w następującej redak- 
cyi: „Konieczność rewizyi etatów głów 
nego zarządu podatków niestałych w 
celu ich zredukowania". Punkty trzeci 
i czwarty przyjęto w redakcyi Czelysze- 
wa, pozostałe odrzn ono. Odrzucono 
też uzupełnienie Andreiczuka o wyna
grodzeniu gminom strat, poniesionych 
przez nie po wprowadzeniu monopolu 
wódczanego. Zredukowano kredyty na 
. rodukcyę spirytusu na wniosek Karia- 
kina o 2 mil., pozostałe przyjęto bez 
zmian.

Na porządku dziennym preliminarz 
wydatków kancelaryi głównego zarzą
du rolnictwa.

Referent Nowikow proponuje Dumie 
przyjąć preliminarz w sumie 3,497,000 
rb. oraz następującą formułę: „uznając 
za konieczne wpr<»wadzenie nowych e- 
tatów w instytucjach prow incjonal
nych Duma przechodzi do obrad w 
drugiem czytaniu",

Po przemówieniu kilku mówców pre
zydent odkłada glosowanie z powodu 
braku kompletu (na wszystkich ławach 
śmiech)

Posiedzenie zamknięto.

REDAKTORZY i W Y D A W C Y ^  
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI.
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Kreszczatik .Na 19
Się!

Tylko do dnia 15-go marca

  W  11097— 9S p e e y a l n y  J W a g a z y  n  J A P O Ń S K I
tarki girlandy, pudełka i ramki drewniane lakierow ane 
przedm ioty. Ws/szy sik ie  tow ary otrzym ujem y bezpośrednio

D opiero co otrzym ano olbrzym i transport tanich podarków  z krainy w sch od zącego  słońca, n ieznanych  dotąd w  K ijow ie. Paraw any od 1 rb. 75 kop.; pano, obrazy od l rb. 25 kop., album y, 
dyw any, portyery, sztory  od 1 rb, 50 k., etażerki, ekrany, hafty jedw abn e, filiżanki porcelanow e, herbatnice od 40 kop., tace, pocztów ki od 2 kop.; papier drzew ny od 35 kop. za pudełko la- 

zabaw ki, łam igłów ki, chodniki od 50 kop. za arszyn, różne w yroby  m etalow e: kałam arze, popielnice. W azy , serw isy  dziecinne, w alizy  i inne niezbędne f £ R ) E S Z C Z A . T £ K  1 9
pozostaje

lalki, gry ,
Japonii, w skutek czego  sprzedaw ać m ożem y po bardzo nizkiej cenie. W  celu  przekonania się o taniości naszych  tow arów  uprzejm ie prosim y odw iedzić nasz m agazyn.

B r a c i a  J s b ł k o w s e y > - p Wt\ms

lółóSt'

POLECAJĄ

W ełny.— Jedw abie.— B aw ełny.

K olosalny
w ybór

10-10267-10 
W składzie

tylko u reprezentanta 
upełnom ocnionego.SIEWNIKOW pat. Fr. Melichara

Prokupek w Kijowie,
ulica B e za k o w s k a  N r  3.

w  gatunkach w y b o ro 
w ych, gustow nych  dese
niach i cen a ch  m ożli
w ie n izkich  w  n iebyw a

łym  w yborze na
S e z o n  b ie ż ą c y .

Własne pracownie:
Sukien, k ostyu m ów  i b lu zek . 
Bielizny d am sk iej i m ę sk ie j. 
K ołder na w a c ie .

W ysyłka prób, k atalogów
i zleceń  po nad 12 rb. bezpłatnas 7— 11169-2

a r s
tvĴ U — I Ł

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE

Płótna
G. S O K O Ł O W A

KRESZCZATIK Nr. 54.
Otrzym ano w  w ielkim  w yborze roz

m aite płótna, bieliznę stołow ą, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła , g oto 
wą bieliznę męską, tow ary baw ełniane 

i w iele  innych przedm iotów .
Ceny zawsze stałe i niższe od w szy st
kich w  K ijow ie, o czem  proszę się oso 

biście przekonać. 10264-30

kijowskim  znajdują się na sprzedaż: ły żeczk ow e  Siew niki u n iw ersalne  
proste 24, 22, 20, 18, 10, 13 i U — rzęd. 100 m/m i Kom binow ane zbożow e Uniwer
s a l n e  — m otylkow e 17-to i 21 — rzęd. przydatne do sian ia buraków  lub w szelk ich  
innych nasion, jed n ocześn ie  z naw ozam i sztucznym i — R zędam i w jednym  sze re g u  
rad ełek , odległych  o 5 cali. Kom binow ane do buraków, m otylkow e 7-mio rzędow e na 
7 w erszków . P rzyjm ują się obstalunki na siewniki innych typów  i rozm iarów . S ie c z 
karnie zagraniczne zupełnie b ezp ieczn e poraź drugi nagrodzone. Próby z niemi od
byw ają się w mym składzie. P roszę przekonać się. K osiark i, żniw iarki i grabie  
ameryk. „PLAMO1. Kieraty i sep ara to ry . Ceny i w arunki dogodne. D osta w an a  czas

U czeń 7 k lasy  Petersburskiej rządowej 
szkoły  realnej, poszukuje kondycyi przez 
czas w akacyjny, pożądane m iejsce  kura
cy jne lub wieś. Zw racać się M ała-Żvto- 
m ierska 3—22. 6-11091-5

Leśne oraz m iern icze; roboty w ykonuje 
specyal., ocena  lasów , prow adź 

spraw  leśnych  i zastaw  w  bankach geo 
m etra hrankow ski. M. Żytom ierska 20, Fran
kowski. 10-10973—7

F^RKY, LflKiEKjy,

M-me Dina, Prorezna 2 m. 80. Go
tow e i na obstał., przerób, i pranie.

5-11191-4

W  mtlE PREPARATY DO ęiALOWAHIA Z E L A IA ,J 60nTÓW.hlKTURY SnOtOWCOWEJ ETC. i
SRflBKI DEZYNFEKCYJNE. ..«JCcnniKI llOKAIAMi FARB RANKO 16RATIS WY5Y4.A nÂtAniE
S /m  TEOhtiiGWLl'. , l ,

20-11161-2

POWOZY

■ W  Humaniu, w  najzdrow szej części m iasta 
| do sp rzed an ia  522  k w adrat, są żn i
i ziem i z m urow anym  w spaniałym  dom em  
i oficyną, z w szelk iem i w ygodam i ja k o  to: 
ładnym  ogrodem , werandą, w odociągiem  
i potrzebnym i gospodarczym i budynkami.

Jest m iejsce na pobudow anie je sz cze  j e 
dnego dom u. O ficynę m ożna w ynajm ow ać. 
Za szczegółam i proszę się  zw racać pod na
stępu jącym  adresem: M iasto Humań, M ała 
Sadow a Nr 10, w łaścicie l domu. 6-11192-4

ijjjiiiiiiiżiiiii

w

TOWARZYSTWO AKCYJNE

W L  A . D o M s k i "
Składy: ul. Funduklejowska Nr 5

POLECA:

PŁUGI i SIEWNIKI “ H S  “  “ *
Lokomobile i ralocarnie na?.nsiT»«t

OpiuuLulu ullji 0 |J!u o l UIui

W y r o b y  j a p o ń s k i e
JOKOJ (z Japonii).

Tylko dziś i jutro H
Jarmark, Dom Kontraktowy,

Górne piętro, ostatni pokój na lew o obok bufetu (cały  pokój oddzielny -
o d d zia ł jap oń sk i).

poleca

najrozm aitsze w yroby  rękodzieln icze japońskie.

Korzystajcie z okazyi,
abyście później nie żałowali.

gotow e, na o b sta lu -
nek oraz w szelkie reperacye po cen ach  

um iarko- “  "
w anycli.

A leksandrow ska’ Nr

Inteligentna
teryę.

osoba
biur. posiada buchał- 

K reszczatik 38 m. 27. 3-11196-2

poszuk. pracy  
’ ' ’ ’ il-

S Czabanienko
Nr 33, obok Muzeum m iej
skiego. „-10736-2Ó

Kupuję osły i muły,
Szpoła Czaplińskiej

sprzedających  pro
szę o odpow iedź.

2-11197-2

S. Głowackiego

R a r ć z o  
w i e l k a  i i o s ć  o s ó b  

p o l e p s z y ł a  s w o j e  z J r o w t e 1 

r i z a c h o w u j e  Je  p r z e z  u ż y w a n i e 1

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 1 

D =  C A U V IN ’A
(pwryzmCm)

D o nabycia we wszystkich 
w iększych aptekach,

_ a w P A R Y Ż U : F aubourgA 
Saint-Denis. 147

Sklep
obuwia

. . . ^  z o s ta ł przeniesion y « a  ulicę W. 
1 1 / Podw alną Nr 2, przy  Złotej Bramie. 

; J U ł  T ow ar św ieży, fa son y  moune, w ykoń- 
: czenie eleganc., w ykonanie punkt., ceny przy 
stępne, gw arancya. 20-10507-12

O g ro d n ik -p szcze la rz
golet. prakt., obeznany

W arszaw y z dłu- 
w szelk. gałęz. w

1 0 -1 0 3 7 -1 0

I zakr. ogrod. w chodź. Skw ira gub. Kijów. Ta- 
jtarinów ka, ogrodnik  A. Z. 6—11062—6

R a d o m y ś l
Prenum eratę i og łoszen ia  do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjm uje 

p. P odo no w ski.

nagród. 11188-9

Przy ogromnej produkcyi minimalna strata ziarna.
Oczyszczanie bez współzawodnictwa.

fabr am erykańsk. Gaar, 
Scott i S-ka dające doPługi parowe i młocarnie

6 0 0 0  pudów  ziarna dziennie.

K asy ogniotrwales
N arzęd zia w łasn ej fab ryk i

Syndykat Rolniczy w Płnkm wie
-10917— 10

METALOWE
Szyldziki i Znaczki

na PODOLU.
P oleca  ze składu posiadane w  znacznym  w yborze:

wieloskibowe
C egielsk iego i Zaw adzkiego.

Sprężynow e BRONY „Os borne11 i KULTYWATORY ~

Pługi jednoskibowe R aechera

J\ TT
w  K i J O W  I E 

ZAWiEfylJĄCE 50 % CZYSTEj GLICERYNY
PoziOMKA N! 61 
T r e f l e . . . .N 562 
B e z  JNP63

Ve r a -V i' olet J1F6A 
K 0 N WALijA. .JVT-65

,R EZEDA ... .  IST- 66

S p r z e d a ł
WEWSZYSTKiCh APTEKACH i WIĘKSZYCH 

S K Ł A D A C H  APTEC ZNYC H
-4SCena 5 5 kop. Kawalek.

| V l e b l e starożytne m aho
niow e oraz forte 
pian do sprzedania 
P irogow ska 5 m. 1.

4 11246— 1

w szelkich  rozm iarów  (od 5 kw. cm.), fasonów  i w najrozm aitszych  kolorach, odznaczają
ce się e leganckiem  i gustow nem  w yklinaniem , ja k o  też zadziw ia jąco w yraźnym  drukiem,

odrazu zwracającym uwagę!!! I
są  niezm iernie sk u teczn ą reklam ą

dla firm  w yrab ia jących  i sprzedających  m aszyny, m otory, w elocypedy , autom obile, na
rzędzia rolnicze, aparaty fotogra ficzne i optyczne, zegary ścienne, oraz na liczniki przy 
instalacyach i t. p., dostarcza po cenach  bardzo przystępnych , w ilości od lOOdolOOoO sztuk

Biuro ogłoszeń A. S k a rży ń sk ie g o .
WILNO, Tatarska MS 12.

P. 8. S zczegó ły  odw rotną pocztą; należy określić  rozm iar w  kw. cm. i tekst.

W szelk ie
inne

I uniw ersalne i specyalne, rzędow e i rzutow e 
kom binow ane i zw ycza jne;

uarzędziado uprawy roli i dosiewu;
S u p e rfo s fa ty sa le trą  i inne naw ozy  sztuczno; „ — 10219—8

K oniczynę, lucern ę, koński ząb S ,
i in. potrzeb 
darstw a w iejskiego.P rz y b o ry  m leczarsk ie  iin'•PoŁrzol?y?oSp0-

Olszewicz i .Kern
K om isyonerzy K ijow skiego Oddziału R osyjsk iego  T ow arzystw a

T ech n iczn ego

Kijów, Kreszczatik N r 5.

Maszyny p a row e , k otły  p a row e .

Pompy , a rm atura , p a sy , g u m a .

Elektryczne m aszyny, lam py „O sram ow e“ . 

Gorzelnie, rektyfikacye.

Fabryki farnierów , papiernie.

C h e m i k a l i a ,  n a czyn ia  i instrum enty dla laboratoryow .

-10772-

Kanalizacya —  wodociągi
w  m ieście  i na prowincyi, dw orach i pałacach kąpiele, natryski, hydranty p o 
żarne, sanitarne przyrządy, u lepszenia  i przeróbki egzystu ją cych  urządzeń, 'repe
racye oraz d re n a ż , w en ty lacye , cen tra ln e  ogrzew an ie  i t. p. roboty h y 

drauliczne WYKONYWAi

Firma Z. K O Z Ł O W S K I,  egzystująca od r. 1900
, ,- i0 3 9 9 -i_ 2  w  W A R S Z A W IE .
Biuro W iejsk a  Nr 18, telef. 46,02. W arsztaty  mech. i kantor, K siążęca 5, tel. 68,48.

__________ „ - 4 9 0 1 - 6

T y T ip ią p Y i szw ajcara, stróża lub furm a- 
-LY-Licj na poszukuje rosyanin. Pro
rezna 3 m. 11. Bondarenko. 1— 11267 — 1

P n l l ł P  przyjezdna poszuku je m iej- 
a  sca  bony lub kasyerki. L is
tow nie: D em ijówka, K ita jow ska Ms 54. P ień
kowski. 1-11263-1

O g r iin ili -p z d a r z , pmolog
poszukuje posady. Adres: p. Czerniatyn, gub. 
podolskiej, zakład pszczelarsk i „S ew erynów - 
ka“ p. Sokołow skiego. Dla Leona Bartmań- 
skiego. 5-11264-1

Pokojówka
poszuk. posady, ma św iadectw a. Luterań- 

ska Nr 11, u stróża. 1-11270-1

adm inistrator lat 40, sam otny z 20-letnią 
praktyką, postępow y rolnik, cliodow ca, 
m leczarz, gorzelnik ,' ze znajom ością  bu- 
chalteryi poszukuje posady  zaraz lub 
później. W iadom ość „C eres" poste res
tante. Ł aszczów  gub. lubelska. 6-11156-4

Przy Sekcyi Ogrodniczej Podolskiego Towarzystwa Rolniczego
U T W O R Z O N E  Z O S T A L Y t

a) Biuro pośredn iczące w  w yszukiw aniu  posad ogrodn ikom  i ogrodn ików  dla w łaś - 
: cicie li sadów . O grodnicy  obow iązan i są przy  zapisach  przedstaw iać sw e św iadectw a

ZATW IERDZONE PRZEZ W ŁADZE 
j KIJOWSKIE BIURO
| dochodzenia prełensyi do kolei żelaznych
I zał. przez U. Charytonienko.
i Oddziały: pretensyjno - taryfow y i praw ny, 
i Nadpłaty, opóźnienia, zagubien ia  bagażu, 
poszkodow ., dym isye i t. p. Prow adź, spraw 
sądów , redagow . skarg. Kupno frach tów  

aktów. K ijów , M. Żytom ierska 15.
100— 10614— 13

ność biura op iera się  na w ypracow anym  statucie.
W szelk ieg o  ro d za ju  in form acyi udziela:

W innica , skrzynka pocztow a Nr. 3.
Sekretarz Tow arzystw a. Adres: 

6-11089-4

ZAWIADOMIENIE. 20 - 11222-2

Podaję do w iadom ości sw ych  klientów, że po podziale ze w spóln ik iem  sklepu przy 
ul. Proreznej Nr 2 otw ieram  w krótce przy K reszcza tik u  Nr 5 0

Sklep Obuwia i rzeczy do podróży.
Ź  pow ażaniem  M. DEJNEKO.

Handlowe Pośrednictwo

Kijów , K r e s z c z a t ik  45 m.

P rzyjm uje zlecen ia i przedstaw icie l
stw a różnych firm  na kupno-sprzedaż 
tow arów , m ateryałów  i produktów  g o 

spodarstw a w iejsk iego, 
Kupno-sprzedaż, parcelacya i w ydzier
żaw ianie m ajątków , dom ów, w illi, fa 
bryk, m łynów  i t. d. Lokata kapita

łów  pod zastaw  nieruchom ości.
13. Telefonu Nr 1562. „-10591-17

I&

S iw e  w ło sy-
Osoby, pragnące p ozbyć się siw ych  w łosów  a nie 
m ające zaufania  do często szkodliw ej farby  do w ło
sów, pow inny używ ać znakom ity, bezw arunkow o nie

szkodliw y, środek

Rógónśrateur „Orientine",
po użyciu  ktorego siw e w łosy  stopniow o i n iezn acz
nie przyjm ują ich pierw otny, naturalny kolor, połysk 
i m iękkość. C iągle pow tarzające się podziękow a
nia m ogą służyć najlepszym  dow odem  dobroci tako
w ego. Jest do nabycia w  składach aptecznych  i per
fu m eryjn ych  po 3 rb. pudełko, (ilość  podw ójn a  5 rb. 

szczoteczk i i cylinderka), albo w ysy ła  za za liczeniem  pocztow ym  przedstaw i- 
W . Żołnow ski, W arszaw a, Z ielna 4.

G łów ne składy w  K ijow ie: Jurotat; K. 0 . N iw iński, Kreszczatik;
w  OdesieN. Auderski, D eribasow ska ul. 

w  W ilniei J. B. Segal. 6-11015-2

P ierw szorzęd n e  biuro n au czy cie lsk ie

Karpińskiej
1 j poleca: nauczycieli, nauczycielki, bonv. Spro- 

! w adza cudzoziem ki. W arszaw a, ul. Moniusz-
I: ki Nr 7, tel. 120-82. 12— 1036—10

Dr. BIALIK, ch o r . g a rd ła , n o sa , uszu  
L eczn ica  dla osób  z n iew y- l i i / j  k i l  r

i raźną m ow ą i innym i defekta- IA  K A INI I r  
mi mowy. Funduklejow ska 83. • • j l i n i l l L .  
Przyjm . 10— 1 i 5— 7. Pensyonat. 10-10484-10

jjrzewo opałowe.
! Skład S. P iotrow sk iego na przystani. T e le 

fon 2234. Zam ów, przyjm . (osobiście, listow - 
i przez telefon. Ceny ostateczne. 25-10818-18

Inteligentny handlowiec
polak, żonaty, w łada jący  ekspedite rosy j
skim, polsk im  i niem ieckim , buchalter-kore- 
spondent, doskonały  rachm istrz, branża nie 
robi różnicy, poszukuje jak iegokolw iek  za 
jęcia ; bez środków  utrzym ania. Adm . D zień . 
K ijow sk . dla St. P. 14. 3—11234—2

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
( Z i m o w y ) .

Na kol. P ołu dn .-Zachodnich :
K uryer  I i II kl. Odesa, K iszyniów , ELi- 

zaw etgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztow y  I, 11 i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, G rajew o, Humań, N ow osielice  — 
odchodzi o goaz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Humań, 
N ow osielice —  odchodzi o godz. 12 in. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m."20 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, W ołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przych. o godz. 8 m  15 zrana.

M ieszany II i III kl. Odesa, Brześć — od. 
chodzi o g . 7 zrana, m. 25 przychodzi o g  

(7  in. 35 w.
Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć 

Znam ienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 12 m. 57 po poi.

Kuryer  1 i II kl. — W arszaw a, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztow y  I, II  i I I I  kl. M ikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znam ienka, Fastów  — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 
15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. M ikołajów, Eliza - 
wetgrad, Żu^m ienka, F astów  — odchodzi o 
godz. 10 m. 5o zrana. przychodzi o dodz. 5 
m - 50 po po .

Osoboimj I II III k l.Berdyczów , Radzi- 
w iłów , W iedeń—odch. o godz. 8 w ieczorem  
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana.

M ieszany  I II i Ili kl. O lszan ica, B ia ła l 
Cerkiew, Fastów  — odch. o godzin ie 4 m. ł(| 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 'I 
m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin — o d ch o d z i 
o godz. 4 m. 2o po poł., przych. o godz. 9*. 
m. 15 zrana. U czniow ski Fastów  IIP klasa-1 
odchodzi o godzin ie 3 m inut 29 po południu 
oprócz dni ś-- iątecznych.

Na kol> IH osk .-K ij.-W oroneskieji

Pośpieszny I, U i HI kl wa — odch
o godz. 11 in. 45 zrań zyeh. o godz. 6 m
10 w iecz.

Pocztoicy  I, II i III kl. M oskwa, Kursk — 
odch. o godz. 1 w nocy, przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i HI kl. .uosKwa, Kursk 
W oroneż— odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł.

Osoboicy I. II i III kl. Petersburg, Kursk 
W oroneż — odchodzi o godz. 6 m. 35 w iecz. 
przych. o godz. 7 m. 30 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny I, II i 111 kl. Połtawa, Charków] 
Ł ozow aja, Rostow , Sew astopol — odchodzi o| 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz. 9 m. 51] 
rano.

Pocztow y  I, II i III kl. Połtawa, Charków 
K rem ieńczug — odchodzi o godz. 11 ™. 20 
zrana przych. o godz. 6 m. 50 w iecz.

Tow.-o$obotvif II i III ki. Połtaw a, Char
ków,— odchodzi o godz. 11 m. 45 w iecz 
przych. o godz. 8 zrana.

Pocztowy  I, II i III kl. W arszaw a, Sarny, 
Kowel, Iwangród, G ranica, W iedeń — odcho
dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osobowy I, II kl. i 111 Brześć, Białystok, 
G rajew o — odchodzi o godz. 13 m. 10 w no 
cy, przych. o godz. 6 nu 56 zrana.

Osobowy [, II i l i i  kl. R ostów  nad Do-1 
nem, Sew astopol, Ekaterynosław , ZnamienJ 
ka, Fastów — odch. o godz. 8 m. 20 zran aj 
przych. o godz. 9 m. 55 w.

Osobowy I, U i III ki, Petersburg, War-| 
szaw a, Sarny, Kowel, W ilno — odcn. o
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51| 
zrana.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W asylczykowska (Prorezna) 9, róg Puszkińskie;.


